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Już czas przymierzać maski Giedymina
23 września na Litwie, zgodnie z  ka­

lendarzem przyrody, jest jesiennym zrów­
naniem dnia z nocą. Tego dnia ponoć 
mogą się wydarzyć różne cuda. Jednym 
z nich, jak poinformowano korespondenta 
ELTA w  Wileńskim Centrum Działalno­
ści Etnicznej, można nazwać też naszą 
stolicę, gdyż właśnie tu podczas jesien­
nego polowania proroczy sen Giedymi­
na był zapowiedzią założenia Wilna. 
Zrównanie dnia z  nocą obchodzone jest 
w  wielu krajach i miastach. W  Wilnie 
nazwane zostało Świętem Giedymina i 
obchodzone jest w  pierwszą sobotę po 
kalendarzowym zrównaniu dnia z  nocą.

Samorząd m  W ina już zawczasu wzy­
wa mieszkańców miasta do szycia stro­
jów  na bal maskowy, co będzie jedną z

najciekawszych części Święta Giedymi­
na. Bal maskowy rozpocznie się w  so­
botę, 26 września o godz. 15 na Placu 
Łukiskim. Następnie wszyscy przebie­
rańcy ruszą aleją Giedymina do Parku 
Serejkiskiego (Bernardynki). Towarzy­
szyć im będą wileńskie orkiestry dęte. 
W  dniu Święta Giedymina odbędzie się 
też festiwal orkiestr dętych. Ich nastro­
jowa muzyka rozbrzmiewać będzie na 
Placu Katedralnym.Natomiast w Parku 
Serejkiskhn odbędą się improwizacje i 
występy masek, będą snute wesołe opo­
wieści z zamierzchłej przeszłości Oprócz 
różnych litewskich trup amatorskich, jak 
poinformowano na konferencji prasowej 
w  samorządzie miejskim, występy w  ra­
mach giedyminowego święta przygoto­

wał też Teatr Dziecięcy pod patronatem 
aktorów Rosyjskiego Teatru Dramatycz­
nego „Krasnaja kurica”.

Święta Giedymina, zdaniem organiza­
torów, nie da się wyobrazić bez Zamku 
Dolnego. Wśród badanych jego funda­
mentów od godz. 13 będzie wystawiany 
spektakl młodzieżowy „Rewerans dla 
baroka”, grupa folklorystyczna „Sedula” 
wykona tu pieśni o Wilnie. Ci Zaś, którzy 
nigdy jeszcze nie byli w  Zamku Dolnym, 
będąmieli doskonałą okazję zwiedzenia 
go: 26 września od samego rana przewi­
dziane są  bezpłatne wycieczki. Zresztą 
wszystko, co się będzie odbywać w  ra­
mach Święta Giedymina, ma być bez­
płatne. Jest to dar Wilna dla mieszkań­
ców igości stolicy

Zwrot wkładów rublowych
Od 1.6 listopada br. pierwsza grupa 

osób - ponad 88 tysięcy - będzie mogła 
swobodnie dysponować zrewaloryzo­
wanymi oszczędnościami, tak zwanymi 
wkładami rublowymi, posiadanymi w 
latach 1991-1993 w  bankach państwo­
wych Litwy. Właściciele oszczędności, 
którzy nie życzą za większe odsetki 
uczestniczyć w  programie oszczędza­
nia, będą mogli od 16 listopada odebrać 
zrewaloryzowane wkłady. Zostało to 
przewidziane w  zatwierdzonym wczo­
raj przez rząd trybie dysponowania zre­
waloryzowanymi oszczędnościami, 
opracowanym przez Ministerstwo Fi­

nansów. Gabinet ministrów przyjął rów­
nież uchwałę o swobodnym dyspono­
waniu zrewaloryzowanymi oszczędno­
ściami w  przypadku śmierci właściciela 
wkładu, pożaru bądź innych klęsk ży­
wiołowych, informuje ELTA.

Do pierwszej grupy właścicieli wkła­
dów należą inwalidzi pierwszej grupy i 
ich rodziny, wychowujące dziecko-inwa- 
lidę, osoby, które do 31 grudniaub. roku 
ukończyły 85 i więcej lat, zrehabilitowani 
więźniowie polityczni i zesłańcy, więź­
niowie getta, osoby poszkodowane w 
wyniku agresji sowieckiej w  dniach 11 - 
13 stycznia 1991 r. i późniejszych wy­

darzeń, jak tez inne osoby, poszkodowa­
ne w walkach o wolność Litwy.

W  drugiej kolejności wkłady skom­
pensowane zostaną osobom, liczącym 
70 i więcej lat, rodzinom wielodzietnym, 
Wychowującym czworo i więcej dzieci, 
jak również inwalidom II grupy. Takich 
osób jest około 216 tys., ich zrewalory­
zowane wkłady wynoszą około 790 min 
L t  i

Ogółem około 1,2 min osób złożyło 
podania w oddzialachi filiach Litewskie^ 
go Banku Oszczędności w  sprawie 
otwarcia dla nich kont rewaloryzacyj­
nych.

W y k ła d o w c y  w y ż s z y c h  u cze ln i 
L itw y  m y ś lą  o  stra jk u

.W krótce wykładow cy wyższych 
uczelninaszego kraju będą bronili swo- 
: ich interesów w  sposób scentralizowa­
ny- w  przyszłym tygodniu ma powstać 
Związek W ykładowców Wyższych 
Uczelni Litwy. Kierowniczka grupy 
inicjatywnej - docent Instytutu Wycho­
wania Fizycznego Birute Statkeviczie- 
ne poinformowała agencję ELTA, że 
w  ciągu tego tygodnia ma być zakoń­
czone przygotowanie projektu statutu 
związku.

Jakpoinformowała B.Statkeviczie- 
ne, pierwszym zadaniem przyszłego 
związku będzie pomóc wykładowcom 
wyższych uczelniwrozstrzygnięciu 
problemu finansowego. Obecnie upo­
sażenia w ykładow ców  w yższych  

' uczelni są  niższe niż nauczycieli szkół 
Ogólnokształcących. Jeden z członków 
grupy inicjatywnej, docent Uniwersy­
tetu Wileńskiego dr Povilas Abarius 
powiedział, że nie posiadający stopnia 
doktora wykładowca uniwersytetu

otrzymuje na ręce 429 litótf miesięcz­
nie. Aczkolwiek wyjątki istnieją- nie­
które wyższe uczelnie znajdująsposo- 
by, aby płacić wykładowcom więcej.

Jeśli prośby przyszłego Związku Wy­
kładowców Wyższych Uczelni Litwy 
władze naszego kraju nie uwzględnią, 
to trzeba będzie zorganizować strajk 
ostrzegawczy wykładowców wyższych 
uczelni Litwy. Wykładowcy stawiliby się 
do pracy, ale nie prowadziliby wykła­
dów dla studentów. (ELTA)

W Wilnie bawi 
szef służby 

dyplomatycznej 
Zjednoczonego 

Królestwa
Szef służby dyplomatycznej Wielkiej 

Brytanii i stały sekretarz Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych John Kerr dzisiaj 
w  Wilniezprzedstawicielami Litwy omó­
wi sprawy rozszerzenia Unii Europej­
skiej i NATO, kwestie energetyki i 
ochrony przyrody.

Jak-poinformowała agencję ELTA 
Ambasada Zjednoczonego Królestwa w 
Wilnie, J. Kerr spotka się z  ministrem 
spraw zagranicznych Litwy Algirdasem 
Saudargasem, sekretarzem ministerstwa 
Amoldasem Milukasem, dyrektorem 
generalnym Komitetu Europejskiego pizy 
rządzie Litwy Petrasem Ausztrevicziu- 
sem, doradcą rządu do spraw międzyna­
rodowych Dervidasem Matulionisem. Do 
programu wizyty włączono też zapozna­
nie się z  ambasadą brytyjską w Wilnie.

J. Kerr, koordynujący działalność za­
graniczną przedstawicielstw dyploma­
tycznych Zjednoczonego Królestwa, na 
to stanowisko mianowany został pod ko­
niec ubiegłego roku.

A propos, jego poprzednik John Coles 
również odwiedził wswoim czasie Litwę. 
Gościł w Wilnie jesienią 1997 r. jużpod 
koniec swojej pracy na tym stanowisku.

Prokuratorzy litewscy 
goszczą w Chinach
Prokurator generalny Litwy Kazys 

Pednycza, przebywający z oficjalną 
wizytą wChinach,- spotkał się z  prze­
wodniczącym Chińskiego Narodowe­
go Kongresu Ludowego Li Pengiem.

W  pierwszym dniu wizyty K. Ped­
nycza spotkał się z  głównym prokura­
torem Chińskiej Republiki Ludowej 
Hang Zhubinem oraz innymi osobami 
wysokiej rangi.

Jak poinformowało agencję ELTA 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Litwy, podczas przewidzianej wizyty, 
która potrwa do soboty, nastąpi wymia­
na doświadczeń dwóch odległych od 
siebie państw w zwalczaniu korupcji, 
łapownictwa i przemytu.

Kierowanej przez K  Pednyczę de­
legacji litewskiej zaproponowano też 
podróż poznawczą na południe Chin.

W przededniu uroczystości w Eis7.vs7.kach

Szykuje się wielkie święto
W południowo-wschodniej części Li­

twy, zwanej krajem, wileńskim, leży 
małe miasteczko Ejszyszki - dosłownie 
w  dwóch kilometrach od granicy z Bia­
łorusią. Nie bacząc na to.-iż jest to ca­
łkiem nieduża mieścina, historię majak 
na spore miasto przystało.

Przygraniczne okolice, w których zna­
lazły sięEjszyszki, były zawsze bardziej 
narażone na wpływy różnych panują­
cych ideologii oraz posiadały niezwykle 
różnorodną strukturę narodowościową 
Mieszkańcom to nie przeszkodziło jed­
nak trwać w przyjaznych stosunkach. 
Dziś wszyscy z zaciekawieniem ocze­
kują obchodów zaiste wielkiego jubile­
uszu. Jedna rzecz bowiem, niezależnie 
od dziejów historycznych, pozostaje tu 
niezmienna - Kościół katolicki.

Ejszyska parafia, dokładnie 27 wrze­
śnia br. będzie obchodzić spory, bo 600- 
letni jubileusz powstania. Jest to jedna z 
najstarszych parafii katolickich w całym

kraju, która posiada swoją historię, tra­
dycje i swoich wiernych wyznawców.

Miejscowość Ejszyszki, wraz ze swą 
piękną okolicą, sięga historycznie w  da­
leką przeszłość. Jeszcze w  czasach 
przedhistorycznych ziemie te zamiesz­
kiwały ludy słowiańskie i bałtyckie. Hi­
storia tych terenów bierze swój począ­
tek w Xin wieku, kiedy to Erdziwiłł po 
wojnie z Rusią Kijowską przyznał te zie­
mie jednemu z wodzów swoich wojsk - 
Ejkszysowi. Od jego imienia miejsco­
wość przyjęła nazwę Ejszyszki. Źródła 
archiwalne podają iż Ejszyszki dwukrot­
nie otrzymywały prawa magdeburskie, 
co świadczy o rozwoju handlu i rzemio­
sła. Nie udało sięjednak odnaleźć her­
bu miasta, ponieważ z pewnością miej­
scowa szlachta była zbyt biedna i nic 
mogła sobienató pozwolić.

'  Dopiero w 1997 roku starania staro­
sty ejszyskiegop. Leonarda Talmonta i

proboszcza ks. Anatola 
Markowskiego na temat 
herbu doszły do skutku.

Rzymsko-katolicka pa­
rafia, aktualnie Wniebo­
wstąpienia Pańskiego, zo­
stała założona jako szesna­
sta z koleino Chrzcie Li­
twy w 1398 roku na roz­
kaz Witolda Wielkiego. 
Kapłan, imieniem Paweł, 
wymowny kaznodzieja, w 
1398 r. otrzymałod Księ­
cia Litewskiego Witolda 
Wielkiego hojne uposażenie 
i fundusz na budowę ko­
ścioła. W  tymże roku zo-' 
stał wybudowany drewnia­
ny kościół Matki Bożej, 
stąd w Ejszyszkach w XIV 
wieku był nader żywy kult 
matki Bożej Pocieszenia. 
(Dokończenie na str. 2)
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K alejdoskop aktualności
Śmigłowiec dla prezydenta Madagaskaru

Prezydent położonej przy wschodnim wybrzeżu Afry­
ki wyspy Madagaskar Didier Ratsiraka wczoraj kilka godzin 
prywatnie bawił na Litwie. Odebrał on wyremontowany w 
Kownie prywatny śmigłowiec.

D. Ratsiraka z 8-osobową asystą prywatnym samolo­
tem wczoraj po południu przyleciał do Kowna i spędził tu 
zaledwie kilka godzin. Prezydent Madagaskaru z lotniska 
udał się bezpośrednio do warsztatów spółki ‘Helisota”, gdzie 
remontowano i odnawiano jego śmigłowiec Mi-8 produkcji 
sowieckiej. W  wyremontowanym śmigłowcu urządzono sa­
lon na 15 miejsc, bar i toaletę.

Madagaskar jest dawną kolonią francuską na Oceanie In­
dyjskim. Należy do najbiedniejszych państw świata i liczy 
około 14 min mieszkańców.

W zwróconym kościołowi budynku 
powstanie dom opieki dla dzieci 

Zwrócony Archidiecezji W ileńskiej budynek przy ul. 
Wszystkich Świętych 5 do 10 listopada zostanie zwolniony 
i przekazany parafii kościoła Wszystkich Świętych. Powsta­
nie tu dom opieki dla dzieci.

Dom przy ul. Wszystkich Świętych Archidiecezji W k  
leńskiej zw rócony został 3 marca 1997 r., ale dotychczas 
nie był zwolniony. Obecnie zajmuje go komisariat policji: 
Samorząd przydzielił mu inne pomieszczenie przy ul. Py- 
Iimo (Zawalnej) ^zobow iązał się przeprowadzić w  nim re­
mont. Funkcjonariusze policji, uczestniczący w  posiedze­
niu poświęconym repryw atyzacji, obiecali, że n ie będą 
zwlekać i do 10 listopada opuszczą dom prży ul. Wszyst­
kich Świętych.

Parafia kościoła Wszystkich Świętych słynie z  opieki 
nad dziećmi. Codziennie przeszło 50 dzieci z  rodzin'aspo­
łecznych po lekcjach w  szkole udaje się do przeznaczonego 
dla nich pokoju przy kościele, gdzie dostają obiad, przy. po­
mocy studentów-odrabiają lekcje, rysują, bawią się i wieczo­
rem powracają do domu. Przeniesienie się do nowego domu 
umożliwi rozszerzenie tej działalności. Na parterze ma po­
wstać przedszkole; a  na piętrze będzie tymczasowy dom 
noclegowy.

“Paneveżio cukrus” przystępuje do 
przerobu nowego plonu buraków

Spółka “Paneveżio cukrus” rozpoczęła skup plonu bura­
ków  cukrowych. Do ich przetw órstw a przystąp iono .- w 
ciągu dnia przerabia się do 3 tys. ton buraków cukrowych.

W  tym  foku, zgodnie z  lim item  “Paneveżio cukrus” 
powinien skupić 243 tys. ton buraków  cukrow ych. Po­
nieważ plon buraków  je s t o 10-20 proc. w iększy od ubie­
głorocznego, ew entualnie zakład będzie m usiał zakupić 
więcej buraków, nie wiadom o tylko, ile  s ię  za n ie zapłaci " 

■ rolnikom.
S.Ą. “Paneveżio cukrus” w  sezonie przetwórstwa bura­

ków cukrowych zatrudnia około 400 robotników, w  tym 
trzecią część sezonowych.

Na czele policji szawelskiej - A. Vilbikas
M inister spraw .w ewnętrznych Stasys Szedbaras mia--

nował nowego szefa Głównego Komisariatu Policji m. 
Szawle. Został nim Alfredas Vilbikas, wcześniejszy 
komisarz policji mundurowej i zastępca kom isarza 
głównego.

45-letni prawnik A. Vilbikas swoją karierę rozpo­
czął w Oranach, gdzie był inspektorem ochrony prze­
ciwpożarowej. Następnie był naczelnikiem pododdziału 
ochrony przeciwpożarowej w Szawlach, pierwszym 
zastępcą naczelnika wydziału spraw wewnętrznych 

_ | tego miasta, zastępcą naczelnika służby systemu spraw 
wewnętrznych, głównym komisarzem samorządu m.

. Szawle.
Stanowisko komisarza głównego komisji szawelskiej 

było wolne od 24 sierpnia, gdy pracujący 20. lat w syste­
mie spraw wewnętrznych tego miasta Algimantas Son- 
gaila został przeniesiony do Departamentu Policji Gra­
nicznej w Wilnie.
“Kilimai” podjęły produkcję wełnianych 

dywanów
Jedyny w kraju producent dywanów S.A. “Kilimai” 

rozpoczął produkcję dywanów żę 100-procentowej we­
łny.

Spółka “Kilimai”, po zrezygnowaniu z ekspoitu, w 
ciągu 8 miesięcy br. otrzymała 300 tys. Lt zysku. Tym­
czasem straty w ciągu 8 miesięcy ub. roku sięgały pół 
miliona litów.

Spółka zdołała obniżyć koszty własne produkcji 
dywanów, zreorganizowała system handlowy. Po zre­
zygnowaniu z  eksportu udało się uniknąć bezpośred­
nich skutków kryzysu w  Rosji. I chociaż dywanów 
sprzedaje się mniej, na rynku wewnętrznym handel jest 
rentowny.

- Spółka1 zaczęła też świadczyć klientom swoje usługi 
- układa ^konserwuje wykładziny dywanowe.

Nie ma kupców na samochody
Na 1 itewskim rynku używanych samochodów moc­

no się odbił kryzys finansowy w  Rosji - mniej przyby­
w a z niej kupujących.. N a początku sierpnia klienci z 
Rosji i Białorusi z  wileńskiego bazaru Gariunai co ty­
dzień wywozili około 900 samochodów, a tymczasem 
wejivrzeiśniu - tylko ponad 100..

Przez przejście w  Miednikach do Rosji i na Białoruś 
w lipcu  dziennie wywożono przeszło 170 samochodów, 
w  sierpniu - 125, a  w  pierwszym tygodniu września - 
76. Z  Petersburga do Litwy przyjeżdżały całe pociągi 
chętnych nabycia samochodu, a obecnie wagony są na 
wpół puste.

Autorami prac malarskich i graficznych 
są niepełnosprawni

'z  autorów prezentuje swoje prace malarskie i gra­
ficzne na wystawie twórczości osób niepełnosprawnych, 
otwartej w  bloku uczelnianym kliniki W ileńskiego Szpi­
tala Uniwersyteckiego w  Santaryszkach. Wystawa zor­
ganizowana została staraniem administracji Szpitala Uni­
wersyteckiego oraz Centrum Sztuki i Oświaty Osób Nie­
pełnosprawnych.

.To centrum, powstałe na początku, roku 1996, zrze­
sza uzdolnionych literacko, artystycznie i naukowo lu­
dzi niepełnosprawnych.

. (ELTA)

SZYKUJE SIĘ W IELKIE ŚW IĘTO
(D o k o ń cze n ie  ze  s t r .  1)

O becn ie ten  k u lt zan ik ł,, lecz  
tw o rz ą c  h e rb  m . E js z y s z k i  z a  % 
p o d staw ę z o s ta ł  w z ię ty  w łaśn ie  
ten  fak t. P ie rw ow zorem  d z is ie j­
szego h erbu  je s t  o b ra z  M atk i B o­
żej P ocieszen ia  zn a jd u ją cy  s ię  w 
koście le  parafia ln y m  w  praw ym  
b o cz n y m  o łta rz u . P rz y p u s z c z a  
s ię , iż  j e s t  to  o b ra z  z  daw n eg o  
kościo ła.

K o ś c ió ł ,  fu n d o w a n y  p rz e z  
K sięc ia  W ito ld a , trw a ł n ied łu g o . 
W  1432 r. z o s ta ł  sp a lo n y  p rz ez  
w o js k a  K s ię c ia  S w id ry g a y ły .  
K s ią ż ę  Z y g m u n t K ie js tu to w ic z  
o d b u d o w a ł ś w ią ty n ię ,  a K a ro l 
K azim ie rz  Ja g ie llo ń c z y k  w  1443 
r. u p o sa ż y ł p a r a f ię  z ie m ią . N a  
m iejscu  starego  d rew nianego  s ta ­
n ął now y  m uro w an y  k o śc ió ł. W 
1522 r. K ró l Z y g m u n t I p o w ię k ­
szy ł fu n d u sz  p a ra fii, a w  1546 r. 
K ró l Z y g m u n t A u g u s t  j e s z c z e  
o b fic ie j k o śc ió ł o b d aro w ał. Jed ­
n ak ż e  w  c z a s ie  w o jn y  sz w e d z ­
k iej 1661-1667 r. k o śc ió ł z o s ta ł 
spalony . N a b o żeń s tw a  o d b y w a­
ły  s ię  w  s z o p ie  p rz y  fo lw a rk u  - 
p lebańsk im  na Ju rz d y ce . P o  w o j­
n ie  sz w e d z k ie j K ró l A u g u s t  II 
o b jeż d ża jąc  zn isz c z o n e  m ie jsco ­
w o ś c i, z a p o c z ą tk o w a ł b u d o w ę  
n o w e g o  k o ś c io ła ,  k tó ry  p r z e ­
trw ał długie lata , hędąc popraw ia­
n y  i re stau row any .

W  1852 roku  s taran iem  ks. P a­
w ła  K a lin o w sk ieg o  zb u d o w an o  
now y kośció ł z  kam ienia po lnego 
w  s ty lu  B azylik i pod w ezw aniem

W n ie b o w s tą p ie n ia  P a ń s k ie g o . 
Ś w iątyn ia , do k tó rej p rzychodzi­
m y obecn ie, by ła  zap ro jek tow ana 
p rzez  h is to ry k a , inżyn iera , kap i­
tana  w ojskow ego, p ro feso ra  U n i­
w e rsy te tu  W ile ń sk ie g o  T eodora  
N arbu tta . .K ośció ł m a 60 m  d ługo­
ści, 25 m  sze rokości, 11 m  w yso­
k o ści, co o d pow iada standardom  
k ated ry . W ysokość  d z w o n n ic y  - 
4 0  m . N a  n ie j z a w ie sz o n e  s ą  4 
dzw ony, k tó re  b rzm ia ły  naw et w  
czasach panow ania ideologii kom u­
nis tyczne j. W  1905 roku  w  o k re­
s ie  probostw a ks. N ikazego  Jó ze­
fa D ziew ałto w sk ieg o  - G in tow ta 
k o ś c ió ł  z o s t a ł  k o n s e k r o w a n y  
p rz e z  A rcy b isk u p a  W ileń sk ieg o  
ks. E dw arda barona R oppa, im ię 
k tó rego  je s t  uw ieczn ione w  nap i­
sie  p rzy  o łtarzu  głów nym .

T yle w  najw iększym  sk ró c ie  o 
d zie jach  parafia ln y ch  w  E jszysz- 
kach , z  jak ich  m ógłby  być dum ny 
n ie je d e n  ko śció ł ka to lick i.

“S toi przed nam i zadanie-w ier- 
n o śc i. W ie rn o śc i E w a n g e lii, za  

• p rzyk ładem  naszych  czcigodnych  
p rz odków . W ie rn o śc i K o śc io ło ­
w i, O jcz y źn ie  i G o d n o śc i lu d z­
k ie j. T ylko zach o w u jąc  w iern o ść  
p o zo s taw io n e m u  p rz e z  n asz y ch  
p rz o d k ó w  d z ie d z ic tw u , b ę d z ie ­
m y godni w kroczyć w  s iódm e s tu ­
le c ie  n a sz e j  p a r a f i i ,  b ę d z ie m y  
p raw dziw ym i pro rokam i ew ange­
liz a c ji  naszej" p a ra f i i  w  now ym  
w iek u ” - to  słow a, k tó rym i kjsiądz 
p ro b o sz cz  e jszy sk i A nato l M ar­
kow sk i w ita  w sz y stk ich  p a ra fia n  
i g o śc i  w  p rz ed ed n iu  św ięta.

D o k ład n e re la c je  z  p rz eb ieg u  
u ro c z y s to śc i “ K u r ie r  W ile ń sk i” 
p rz e k a ż e  c z y te ln ik o m  w  p rz y ­
szłym  tygodn iu .

Z a in te re so w a n y m  p o d a je m y  
P rogram  p rzeb ieg u  św ięta , k tó re ­
go organizatoram i są  S tarostw o m. 
E jszy szk i o ra z  P a ra fia  p o d  w e­
zw an iem  W nieb o w stąp ien ia  Pań-

Sobota 26 09 98
19.15 -  Koncert " Wilii ”.

Niedziela 27 09 98
9.30 - Sztafeta lekkoatletyczna o puchary starosty miasta Ejszyszki.
10 .30- Dekoracja zwycięzców sztafety.
10.45 - Loteria.
10.50 - Pochód uczestników z  Herbem i Flagą na M szę Świętą.
1 0 .00- Msza Święta w  kościele ejszyskini p o d  wezwaniem Wniebowstą­

pienia Pańskiego.
Poświęcenie Herbu i  Flagi m. Ejszyszki.
\ i 4 .o o ^ m m m M im  I f i U

T .r  a  n  s  a  k  c  i  a  d  l  u  d  ? i  
Pracownicy przedsiębiorstw naftowych  

zachowają gwarancje socjalne
Jak  twierdzi przewodnicząca- 

sejmowego Komitetu Spraw Socjal­
nych i Pracy Birute Visokavicziene, 
inwestująca do przedsiębiorstw naf­
towych Litwy firm a “W illiam s”, 
będzie musiała przejąć wszystkie 
zobow iązania pracodaw ców, z a ­
pewnić pracownikom gwarancje so­
cjalne zgodnie z prawem litewskim.

Wczoraj na konferencji prasowej 
pow iedz ia ła  ona , że podp isane  
przez “ W illiam s’ą” protokoły ze 
związkami zawodowymi przedsię­
biorstw naftowych przewidują, że 
w toku tworzenia nowych miejsc 
pracy przede w szystkim  zostaną 
przekwalifikowani obecni pracow­
nicy, pracę zaproponuje się miejsco­
wym mieszkańcom, - Możejek.

Zdaniem B. Visokavicziene, w 
umowach z  inwestorem strategicz­

nym należy przewidzieć zagwaran­
towanie wszystkich interesów pań­
stwowych, w  tym również gwaran­
cje socjalne. Zdaniem posłanki, gwa- -  
rancje zapewnienia interesów pań­
stwowych m uszą być rozpatrzone 
przez ministerstwa Gospodarki, Spra­
wiedliwości, Finansów, Opieki Spo­
łecznej i Pracy.

Przewodniczący podkomitetu in­
frastruktury gospodarczej sejmowe­
go Komitetu Gospodarczego Stasys 
M alkeviczius powiedział, że ten ko­
m itet zaaprobow ał z pewnymi za­
strzeżeniami projekt ustawy o reor­
ganizacji spółek akcyjnych “Butinges 
nafta”, “Mażeikiu nafta” i “Naftotie- 
kis” oraz towarzyszące jej dokumen­
ty. Wyraził on nadzieję, że Sejm przyj­
mie te dokumenty. .

(ELTA)

K  r o n  i k  a p o 1 i c y  j  n a
J a k  podaje dział Sztabu  In fo rm acji M SW  R L , 22  w rześnia br. w 

k ra ju  zanotow ano 192 p rzestępstw a, w tym : 1 zabójstw o, 6 obrażeń  
ciała, 22 chuligańskie ekscesy, 13 rabunkńw , 1 oszustwo, 149 kradzieży. 
Skradziono  9 sam ochodów , znaleziono -  3 .

Z anotow ano 18 w ypadków  drogow ych i 1 pożar. Z naleziono zwłoki 4 
osób. Z atrzym ano 36 podejrzanych  o  popełnienie przestępstw .

Zabójstwo
22 w rześnia około. godz. 11 w 

garażu znajdującym się na teryto­
rium stowarzyszenia garaży “Żuye- 
dra” przyul.U żpaliow  U cianie zna- 

‘ leziono zwłoki A. Użkurenasa (ur.
1966 r.) ze związanymi przewodem 
elektrycznym rękami i nogami. De­
nat m iał ranę postrzałową klatki pier­
siowej i obrażenia głowy. Z  garażu 
skradziono  sam ochód zab itego  - 
mazdę 626, który później znalezio­
no w  lesie, niedaleko Uciany.

Kilka przestępstw naraz
21 września około godz. 22 na 

ul. D ainu w  Szawlach 2  młodzi lu­
dzie obalili S: P. na ziem ię i zabrali 
torbę, zawierającą dokumenty i port­
monetkę z 5 litami. S t r a t y 49 li- - 
tów. O  godz. 22 min. \ 5 na tej samej 
ulicy 2 młodzi mężczyźni pobili K. 
G. i zabrali pęk kluczy. Poszkodo­
wany z  obrażeniami i zadrapaniami 
na tw arzy oraz wstrząsem  mózgu 
trafił do szpitala. O koło godz. 22 
min. 40 na ul. Gegużio ci sami ban­
dyci napadli na G. K. N apastnicy 
uderzyli kobietę w  twarz, obalili na

ziemię i zabrali torbę, w  której były 
dokumenty, portmonetka i parasolka. 
Straty - 53 lity. Podejrzanych S. Bum- 
blauskasa (ur. 1980 r.) i M. Eidęjusa 
(ur. 1980 r.) zatrzymano.

Zabawa?!
21 w rześnia około godz. 16 na 

podw órzu dom u przy ul. Architek­
ta  w  Szaw lach, dzieci, baw iąc się  z 
ogniem , podpaliły  sam ochód VAZ 
2102, należący  do V. M. Spaliło, się  
au to  oraz został uszkodzony stoją­
c y  obok sam ochód M  2140, stano­
w iący w łasność E. G. Straty się  usta­
la.

Nietrzeźwy konwój
22 w rześnią o  godz. 19 funkcjo­

nariusze pododdziału strefy kłąjpedz- 
kiej w ydziału kontroli przy MSW  RL 
dokonali sprawdzenia pracowników 
ochrony i konwoju II pułku służby 
w e w n ętrz n e j, k tó rzy  eskortow ali 
aresztowanych w  pociągu. Okazało 
się, iż akurat w  tym  momencie poli­
cjant A. Pow edoniok, A. Matulevi- 
czius, st. policjant J . Kisliakas byli 
“lekko nietrzeźwi”.

Przygotowała I. L .

lV  v  b r  m  i  d  v
Sąd okręgowy w  Kłajpedzie w 

tych dniach ogłosił surowy wyrok 
2 byłym funkcjonariuszom policji, 
k tórzy ubiegłej jesien i próbow ali 
wzbogacić się kosztem właściciela 
skradzionego samochodu.

Były mł. inspektor wydziału ba­
dań przestępstw  kryminalnych KP 
n r  2  Gedim inas Bagoczius został 
skazany na 6 lat pozbawienia wol­
ności, z  konfiskatą połow y je g o  
mienia. W  ciągu 4  lat po odbyciu 
w yroku G. B agoczius n ie będzie 
m ógł pracow ać na odpowiedzial­
nych stanow iskach. B yły inspek­
tor dyżurnej jednostki tego samego 
komisariatu Algis Nagreckis został 
skazany na pięć i pół lat pozbawie­

nia wolności z  konfiskatą połowy jego 
mienia. W  okresie 3 la t po odbyciu 
kary A. Nagreckis n ie  będzie mógł 
pełnić obowiązków funkcjonariusza. 
Obaj skazani m ają odbywać karę w 
z a k ła d z ie  ro b ó t p o p ra w cz y ch  
wzmocnionego reżimu.

G. Bagoczius i A . N agreckis zo­
stali zatrzym ani przez agentów służ­
by  badań specjalnych 15 listopada 
1997 r. Jako  pośrednik złodziei, G. 
Bagoczius 12 listopada zw rócił w ła­
ścicielow i jeg o  uprow adzony samo­
chód yolksw agen passa t i w ziął za 
to  2 .800-U SD . A. N agreck is by ł 
w sp ó ln ik ie m  w  o trzy m a n iu  tego  
okupu.

(ELTA)

Banki
23.09.98

L  t/USD LT/DM 

1 K up.-sprzcd. Kup.-sprzed.

Lt/złoty 

Kup.-sprzed.

Lt/rnble

Kup.-sprzed.

K redyt Bank 3,98-4,01 2,3437-2,151 1,0937-1,1441

S noras 3,99 J -4,01 2,33-2*39 1,07-1,12

Litim pex 3,99-4,01 2,33-2,39 1,05-1,16 0,01- 0,40

H erm is '3,99-4,01 2,34-2,39 1,03-1,14 0,30



24 września

Szanownej Pani Mer 
rejonu wileńskiego

Leokadii 
' JANUSZAUSKBENE

w dniu pięknego jubileuszu 
wiązankę najpiękniejszych 
życzeń zdrowia, szczęścia, 
pomyślności i długich lat 

owocnego kierowania samo­
rządem rejonu wileńskiego 
składają nauczyciele i rodzice 

Mejszagolskiej Szkoły Średniej

Kronika kulturalna
Malarstwo Marii Wollenberg-Kluzy

Wczoraj w  Galerii Sztuki Stosowanej Związku Artystów Plastyków Li­
twy otwarto wystaw ę prac m alarskich M arii W ollenberg-Kluzy (Polska). 
Wystawę można zwiedzić -  w  poniedziałki i piątki (w godz. 11-18) oraz w 
soboty (w  godz. 11-16).

Organizatorami są: Instytut Polski w  Wilnie oraz Galeria Sztuki Stosowa­
nej Związku Artystów Plastyków Litwy:

Teatr im. S t Żeromskiego z Kielc - w 
Wilnie

W dniach 25-26 września br. w  Wilnie, na scenie Rosyjskiego Teatru Dra­
matycznego wystąpi gościnnie trupa Teatru im. Stefana Żeromskiego z Kielc. 
Goście z Polski przywieźli nam spektakl pt. “Ballady i romanse” zbudowany 
na utworach Adama Mickiewicza.

Premiera tego przedstawienia odbyła się 6 lutego br. w  Londynie, dziewięć, 
dni później (15 lutego 1998 r.) - w Kielcach.

Początek dwu' przedstawień granych w Wilnie w  dniach 25-26 bm. - o 
godz. 18,

Alwida A ntonina BA JO R

n f e r e n c j  a n a u k o w a  
p o ś w i  ę-c o n a  s  h f i c  k i  e w i c z o w i

Dziś w auli Uniwersytetu Wileńskiego 
rozpoczyna się Międzynarodowa Konferen­
cja Naukowa “Twórczość A. Mickiewicza: 
teksty i konteksty”. Organizatorami są Ka­
tedra Filologii Polskiej i Katedra Literatury 
Litewskiej UW.

W konferencji udział wezmą takie zna­
ne osobistości zc świata kultury i nauki, jak J. 
Marcinkeyiczius, A. Kovalczykowa, V. Ku-

bilius, N. Taylor, M. Jackiewicz, A Kalcda i 
inni znawcy tej dziedziny z Polski i Litwy.

Konferencja będzie obradowała też w 
piątek i sobotę. Program przewiduje również 
wieczór literacki w Cdi Konrada, spektakl 
teatralny, wycieczkę po Wilnie, sesję wyjaz­
dową w Kownie, spotkania w szkołach wi­
leńskich, wieczór literacki w Ponicwieżu.

Inf. wL

Nowi członkowie 
Litewskiej Akademii Nauk

ka) i Veronika Vasiliauskiene - prze­
wodnicząca wydziału rolnictwa i le­
śnictwa AN, starszy pracownik na­
ukowy filii L itewskiego Instytutu 
Uprawy Roli (agronomia) w Wace.

N a członków korespondentów 
Akademii Nauk wybrani zostali: dy­
rektor Instytutu Języka Litewskiego 
Algirdas Sabaliauskas (język litewski), 
profesor Uniwersytetu Wileńskiego 
Arvydas Szliogeris (filozofia), profe­
sor Uniwersytetu Wileńskiego Vytau- 
tas Juodkazis (geologia), rektor Uni­
wersytetu Witolda Wielkiego Vytau- 
tas Kaminskas (informatyka) oraz 
kierownik katedry Wileńskiego Uni­
wersytetu Pedagogicznego Vytautas 
Konstantinas Sirvydis:

Członkiem zagranicznym Litew­
skiej Akademii Nauk został I. Indrek 
Martinson ze Szwecji (fizyka).

W szyscy wybrani członkowie 
AN mają stopnie habilitowanych dok­
torów nauk oraz tytuły naukowe pro­
fesorów.

Na zebraniu członków Litewskiej 
Akademii Nauk wybrano pięciu no­
wych członków rzeczywistych Aka­
demii Nauk, pięciu członków kore­
spondentów oraz jednego członka 
zagranicznego LAN.

Spośród 26  zarejestrow anych 
kandydatów nowi członkowie byli 
wybierani w drodze tajnego głosowa­
nia.

L istę członków rzeczywistych 
Litewskiej Akademii Nauk uzupełnili 
następujący naukowcy: Algirdas Ga- 
iżutis - przewodniczący w ydziału 
nauk humanistycznych i społecznych 
AN, profesor Litewskiej Akademii 
Muzycznej (historia sztuki), Povilas 
Algirdas Vaszkelis - dyrektor Insty­
tutu Chemii (chemia), \fytautas Sirvy- 
dis - kierownik Kliniki Chirurgii Serca 

. Uniwersytetu Wileńskiego (medycy­
na), Ramutis Banseviczius - profesor 
Kowieńskiego Uniwersytetu Techno­
logicznego, przewodniczący wydzia­
łu nauk technicznych AN (mechani-

W_nowym roku szkolnym - o nowych oodręcznikanh
Zapow iadam y nową rubrykę, która, mamy nadzieję, zainteresuje pedagogów. Możemy się po- 

dzielić uwagam i o nowych czy odnowionych podręcznikach dla szkól polskich. Czekam y na listy. •’

Doskonale dobrane ćwiczenia
(Z  recenzji o zeszycie ćwiczeń 

dla klasy V “ Mowa ojczysta”, a u t  
T. Michaj łowicz)

Bieżący rok szkolny wrzesień po­
witał uczniów klas piątych naszej szko­
ły nowym, doskonałym, pachnącym 
jeszcze fórbą drukarską zeszytem do 
ćwiczeń z języka ojczystego.

My, nauczycielki języka ojczy­
stego Szkoły Średniej nr 10, chcemy 
podzielić się myślami o tym, co jest w 
tym zeszycie nowe, ciekawe i dobre.

Cieszy, że się ukazał nie tylko 
wcześniej wydany doskonały pod­
ręcznik, ale też zeszyt do ćwiczeń, któ­
ry ułatwił pracę na lekcjach zarówno 
nauczycieli jak  i uczniów.

Dobrze dopasowany do podręcz­
nika zeszyt ćwiczeń zainteresował 
dzieci różnorodnością zadań, zacieka­
wił wykładanym przedmiotem; Do­

skonale dobrany materiał dydaktycz­
ny odpowiada okresowi rozwoju psy­
chicznego i fizjologicznego uczniów, 
dzięki czemu budzi pozytywne emo­
cje, rozwija myślenie, pomaga wybrać 
z  podanej informacji najważniejsze rze­
czy, zachęca do dyskusji i wyciągania 
wniosków.

Autorka zeszytu ćwiczeń zasłu­
żyła na pochwałę nauczycieli również 
za to, że wszystkie zadania podane 
zostały nowymi, nietradycyjnymi 
środkami i metodami, pozwalając sto­
sować nietradycyjne formy pracy. 
Dążoho do tego, aby dzieci były auto­
rami, recenzentami, oceniły pracę. Ła- 
migłówki-krzyżówki mają urozmaicić 
sprawdzian wiedzy, uatrakcyjnić lek­
cję, mogą też być pomocne w  spraw­
dzeniu uczniowskiej wiedzy. Dobrane 
zadania, wiersze pomagają w  rozwoju

integralnej osobowości dziecka i 
kształtowaniu wysokich wartości 
moralnych. Wiele uwagi poświęcono 
zapoznaniu się ze słownikami 

Uczniom bardzo się podobały 
specjalnie dobrane miejsca na rysun­
ki, które pomagajądzieciom wyobra­
zić lub przedstawić siebie w  różnych 
sytuacjach.

Przyjemnie stwierdzić, że zeszy­
ty ćwiczeń autorki T. Michąjłowicz 
zostały bardzo przychylnie powita­
ne i ocenione zarówno przez nauczy­
cieli, jak i uczniów. Różnorodność za­
dań według kompetencji uczniów uła­
twia i urozmaica prace nauczycieli. 
Polecamy wszystkim uczniom i na­
uczycielom języka ojczystego korzy­
stanie z  tego zeszytu.

W iesława BOREJKO, 
Grażyna BOGDZIEWICZ

W s p ó m n ie n ia z m in io n y c h  w a k a cii

Zwiedziliśmy niemal całą Polskę
Myślałam, że całe te­

goroczne wakacje spędzę 
w  domu łububabci. Bar­
dzo się ucieszyłam, gdy 
dowiedziałam o rbozli- 
wości wyjazdu na kolo­
nie do Polski Kierow­
niczką grupy była na­
uczycielka Niemenczyń- 
skiej Szkoły Lilia Alidka.
Grupa dzieci w  składzie 
dwudziestu osób wyje­
chała z  Wilna do Warsza­
wy. Po raz pierwszy by­
łam w  stolicy Polski i 
chociaż byliśmy tam tyl­
ko jeden dzień, zwiedzi­
liśmy Starówkę, Łazien­
ki Królewskie. Wieczo­
rem spotkaliśmy grupę 
dzieci z Kazachstanu z 
rodzin polskich. Polski 
językznali nie bardzo do­
brze, ale dostatecznie, 
żeby porozumieć się. W 
ten sam dzień wyruszyliśmy do Czę­
stochowy.

Następnego dnia mieliśmy wyciecz­
kę z przewodnikiem po Jasnej Górze. 
Byliśmy na odsłonięciu cudownego ob­
razu Matki Bożej Częstochowskiej. Cu­
downym obrazem jest dlatego, że jeżeli 
stoimy po prawej, lewej łub naprzeciw 
obrazu wzrok Mada Bożej będzie ciągle 
skierowany w twoim kierunku. W  Czę­
stochowie zapoznaliśmy się również z 
prezydentem miasta. Po południu opu­
ściliśmy to piękne miasto i wyruszyli­
śmy w góry Sudety do okolic miasta 
Kłodzka. Tam przez tydzień mieszkali­
śmy w rodzinach: ja z siostrą Justyną 
zamieszkałam u państwa Marców. 
Mieszkali oni w niedużym miasteczku 
Nowej Rudzie. W  ciągu tygodnia zwie­
dziliśmy dużo miast oraz miasteczek. 
Zwiedziliśmy kopalnię węgla w Nowej

Rudzie. Byliśmy na Szczelińcu. Jest to 
największy szczyt Gór Stołowych. Zwie­
dziliśmy także dużo uzdrowisk: Polanica 
Zdrój, Kudowa Zdrój. Ludzie tam przy­
chodzą po mineralną wodę, która wytry­
ska wprost spod ziemi. Mieliśmy także 
wycieczkę po Ziemi Kłodzkiej. To mia­
sto było jednym z najbardziej zatopio­
nych podczas zeszłorocznej powodzi 
Byliśmy w pięknym mieście w Wambie­
rzycach. Jest to polska Jerozolima. Zbu­
dowana jest na podstawie prawdziwej Je­
rozolimy. Zwiedziliśmy szopkę wambie- 
rzycką. Jest ona ruchoma. Ma już ponad 
100 lat Szopka zawiera mechanizm jaki 
ma zegar. Przy pomocy nakręcania, lalki, 
które znajdują się w środku, stają się ru­
chome i to wygląda jak mały teatrzyk 

Po tygodniu spędzonym w górach 
wyruszyliśmy nad morze, ale po drodze 
był jeszcze Wrocław. Nad morzem byli­

śmy pięć dni Wiele wspomnień stam­
tąd przywiozłam. Podziwialiśmy Szcze­
cin, Wały Chrobrego I znów wrócili­
śmy do Nowej Rudy, do rodzin Tam 
mieliśmy spędzić jeszcze dwa dni. Nowa 
Rixfa znajduje się niedaleko czeskiej gra­
nicy, więc mieliśmy wyjazd do Pragi 

Nastq>ny dzień już był pożegr 
ny. Pani Teresa Bazało zebrała nas 
wszystkich - rodziny, w których miesz­
kaliśmy, sponsorów. W dużej sali odbył 
się wieczór pożegnalny w Domu Kul­
tury w Nowej Rudzie. Ze łzami w 
oczach żegnaliśmy nasze rodziny, które 
darzyły nas prawdziwą rodzinną opie­
ką i z  Polską, która zawsze wyciąga do 
nas przyjazną dłoń - gdzie zawsze zo­
stanie część naszego serca.

Kornelia WOLKOWA, 
uczennica VI kL Niemenczyn- 

skiej Szkoły Średniej

W Wejherowie koncertowaliśmy i odpoczywaliśmy
Wiele miłych wspomnień ma Ze­

spół Tańca Ludowego Wileńskiej Wy­
ższej Szkoły Rolniczej “Ziemia Wileń­
ska". Wraz z grupą wokalną szkoły 
gościliśmy w nowym Dworze Wejhe- 
rowskim w województwie gdańskim.

W ramach współpracy gminy Po- 
giry z  gminą Wejherowo uczniowie i 
studenci WWSR mieli możliwość spę­
dzić kilkanaście dni w Macierzy.

Mieszkaliśmy w pięknej miejsco­
wości otoczonej lasami, nad jeziorem 
I chociaż pogoda nie bardzo nas roz­
pieszczała, wykorzystaliśmy każdą 
wolną chwilę na kąpiele w jeziorze, 
spacery oraz gry sportowe na świe­
żym i czystym powietrzu. Na takie 
“leniuchowanie” nie mieliśmy zbyt 
dużo czasu, gdyż program naszego

pobytu był bardzo urozmaicony. Zwie­
dziliśmy m. in. Trójmiasto: w Gdań­
sku - kościół Mariacki, Starówkę, w 
Sopocie - słynne Molo, a w Gdyni - 
Skwer Kościuszki. Kolejna wycieczka 
-to  podróż statkiem na Półwysep Hel­
ski oraz zwiedzanie półwyspu wzdłuż 
wybrzeża. Łeba i zwiedzanie Słowiń­
skiego Parku Narodowego - to jeszcze 
jeden dzień pełen wrażeń i zachwy­
tów: morze, ruchome piaski.

Występowaliśmy też z  koncerta­
mi dla mieszkańców Wejherowa, Go- 
ścicina, a także dla delegacji Polonii 
uczestniczącej w VI Sympozjum Po­
lonii Kaszubsko-Pomorskiej. Wolne od 
koncertów wieczory upływały nam 

. równie miło i wesoło przy ognisku lub 
na dyskotece.

Za tak bogate we wspomnienia 
pełne wrażeń wakacje jesteśmy nie­
zmiernie wdzięczni wójtom gmin: 
Wejherowo - panu Dariuszowi Ryt- 
czakowi i Pogiry - panu Janowi Pa­
włowiczowi, dyrektorowi gminnego 
Zespołu Zarządzania Oświatą p. Nor­
bertowi Domaszke, kierownikowi obo­
zu wypoczynkowego p. Edmundowi 
Czaszkę, a także wszystkim, którzy 
przyczynili się do organizacji naszego 
wyjazdu i pobytu w Wejherowie.

W imieniu zespołu “Ziemia Wi­
leńska”, uczniów i studentów wypo­
czywających w Wejherowie jeszcze 
raz bardzo dziękuję!

Marzena GRYDZ, 
kierownik i choreograf ZTL 

“Ziemia Wileńska”
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M łodzież z K ow alczuk i Skojdziszek p rzed  gm achem  T eatru  Szkolnego

maju br. w Wilnie 
odbył się drugi festi- 

^ | w a l  teatrów szkol­
nych. “KW” opublikował relacje z 
tej imprezy, m. in. pisano o  tym, że 
teatrzyk “Figielek” ze-Skojdziszek 
oraz teatr z  Kowalczuk wyróżnio­
no nagrodą w postaci wycieczki do 
•Polski. I oto niedawno ta nagroda 
została zrealizowana. W dniach 11- 
13 września ponad 20-osobowa gru­
pa uczniów z W ileńszczyzny go­
ściła w Białymstoku na zaprosze­
nie Podlaskiego Oddziału Stowa­
rzyszenia “ W spólnota Polska” . 
Tak się złożyło, że właśnie w  tych 
dniach odbywał się cykl spektakli i 
różnych imprez z okazji małego ju ­
bileuszu - 45-lecia Białostockiego 
Teatru Lalek.

W pierw szym  dniu  pobytu  
m łodzież z  W ileńszczyzny oglą­
dała na scenie Teatru Szkolnego 
A kadem ii T ea tra ln e j sp ek tak l 
“Spow iedź w  d rew nie” w g Jana 
W ilkow skiego w  w ykonaniu  te ­
atru  “ S ta c ja  z  S zam o c in ” . Ta 
sz tu k a  z a in a u g u ro w a ła  c y k l 
spektakli z  okazji w yżej w ym ie­
n ionego ju b ile u sz u . T em atyką 
tego spektak lu  był problem  od­
pow iedzialności a rty sty  za sw e 
dzieło. Sztuka ta  sk łan ia do re­
fleksji i zadum y nad sensem  ży­
cia ...

Po spektaklu nasza m łodzież 
o d b y ła  p ie s z ą  w y c ie c z k ę  po 
B iałym stoku. N aszym  cicerone 
była m łodziutka przew odniczka 
p. M aria S zyłkiew icz. B ia łystok  
posiada w iele zabytków , k tó ry ­
mi m oże się  szczycić. D um ą m ia­
sta  je s t  Pałac. B ranićk ich  (dziś 
siedziba A kadem ii M edycznej). 
Jego  w łaśc iw ym  zą ło ży c ie le m  
był Jan  K lem ens B ranick i ży ją­
cy  w  d rugiej po łow ie X V III w. 
(zm. w  1781 r.). Postać w ielce 
z a s łu ż o n a  d la  B ia łe g o s to k u . 
Udało się  nam  trafić  i podziw iać 
aulę, daw ną sa lę  balow ą, gdzie 
w sw ym  c z as ie  p o d e jm o w a n o  
w iele koronow anych głów. Jest 
też tam  kaplica rodzinna B ranic- 
kich, w  niej - fo te l, na którym  
siedział O jciec Św ięty Jan Paw eł 
II w  cz asie  poby tu  w  B ia łym ­
sto k u  w  ram ach  po d ró ży  a p o ­
stolskiej do Polski w  1991 r. N ad 
ołtarzem  - obraz W niebow zięcia 
NMP. Pałac  przypom ina w m i­
n ia tu rz e  p o d p a r y s k i  W e rsa l. 
Stąd też  zw any byw a W ersalem  
Północy. Z a pałacem  rozpoście­
ra, s ię  park  z różnorodną egzo­
tyczną  roślinnością. S taw . z  ła ­
będziam i i,..k ac zk am i..

Podczas zw ied zan ia  m iasta  
w stąp iliśm y  do cerkw i św. M i­
kołaja, gdzie są  przechow yw ane 
w  m ałej trum ience re likw ie 6-let- . 
n iego m ęczennika św. G abriela 
Zabłudowski ego,zamordowanego w 
1690r. B yliśm y też  w  okazałym  
n e o g o ty c k im  k o śc ie le  fa rn y m  
pw. W niebow zięcia NM P. U w a­
gę uczniów  zw rócił Obraz, a w ła­
ściw ie kopia cudow nego obrazu 
M atki B oskie j O strob ram sk ie j.
N a ścian ie 1  k ilka tab lic , u p a­

m iętn ia jących  czyn  zb ro jny  sy ­
nów  Ziem i W ileńskiej. W  czasie 
drugiej w ojny światowej oraz dzia­
ła ln o ść  USB. C iekaw ostką  je s t 
fakt, że kościół farny w XIX w., 
po licznych petycjach i zabiegach 
u w ład z  ca rsk ich , dobudow ano  
do... m alu tk iego  kośció łka, dziś 
“zrośnię tego” z nim . Tu w arto też 
nadm ienić, że po drugiej w ojnie 
św iatow ej B ia łystok  stał się  rezy­
dencją m etropolity wileńskiego ar­
cybiskupa Rom ualda Jałbrzykow - 
skiego...

Z fary w raz z przew odniczką 
udaliśm y się  do kościo ła św. Ro­
cha. N a sżczycie zam iast k rzyża - 
figura M atki N ajśw iętszej. W znie­
siony  w  latach 1927-1947 w stylu 
m o d e r n is ty c Z n o - e k s p r e s jo n i -  
s tycznym . W ysokość w ieży - 83 
m. Jeszcze niedaw no była ona naj­
wyższym  punktem  B ia łegostoku. 
Fasada  k o śc io ła , ja k  i w nę trze , 
zdobione ornam entyką w kształcie 
krysz ta łów ...

Pełni w rażeń w róciliśm y z  p ie­
sz e j  w y c ie c z k i do  z a sa d n ic z e j  
szkoły zaw odow ej im. M arii G rze­
gorzew skiej, gdzie byliśm y zakw a­
terow ani.

N azaju trz m łodzież z W ileńsz­
czyzny og ląda ła  w B ia łostockim  
T e a trz e  L a le k  dw a s p e k ta k le  - 
“A lic ję  w  K rain ie C zarów ” oraz 
“ R o b in a  z  w o rk a” . N ie  sposób  
o p rz eć  s ię  u fo k o w i p ie rw szeg o  
p rzedstaw ienia . P iękne dekoracje, 
fan tastyczne lalk i, ośw ietlen ie da­
ją c e  n iez w y k le  ja sk ra w e  k o lo ry

oraz  św ie tna  g ra  ak to rów  w yw a­
r ły  n i e z a t a r t e  w r a ż e n ia  n a  
uczn iach  z  W ileńszczyzny, zarów ­
no  starszy ch  z  K ow alczuk , ja k  i 
tych najm łodszych ze Skojdziszek. 
Drugi spek tak l - pt. “ R obin  z  w or­
k a ” - b y ł p o m y słe m  stu d e n tó w

trzeciego roku Akademii Teatralnej.
Po obiedzie nasi uczniow ie od­

byw ali za jęcia p rak tyczne, w  cza­

s ie  k tórych  zapoznaw ali s ię  z  rze­
m io słem  ak to rsk im . M ło d z ież  z 
K ow alczuk  m iała  za jęc ie  u  p. A n­
to n in y  S oko łow sk ie j, w yk ładow ­
cy  A kadem ii T eatralnej, a z  dzieć­
m i z tea tru  “ F ig ie le k ” za jęc ie  w 
k lu b ie  “Z en it” p ro w ad z ił p. M a­

r iu s z  O rz e łe k , te ż  w y k ład o w ca  
te jże  uczeln i. N a za jęc ie  sk ładały  
s ię  różnorodne gry  dram atyczne,

ja k  “ B ez lu d n a  w y sp a " , “Ą k w a- 
• rium ” . p z ie c im u s ja ły  “zareklam o­

w ać s ię” , nap isać  w ed ług  w łasn e­
go  sc e n a riu sz a  b a jk ę , w y s taw ić  
m in i-sc e n k i w ła sn e g o  p o m y słu . 
S łow em  “złożyć egzam in  do szko­
ły  tea tra ln ej” . B y ły  też  ćw iczen ia 
na w y raz is tą  w ym ow ę i ro z w ija ­
n ie  spostrzegaw czości.

N iż e j p o d p isa n y  w ie c z o re m  
m iał m ożliw ość og lądan ia  sp ek ta­
k lu  - happen ingu  “ C yrąno de B er- 
gerac” . N iezw ykłe w idow isko z to­
w a rzy sz ącą  o rk ies trą  -w ojskow ą i 

, . . .  fa jerw erkam i. Ś w ietna gra ak to­
rów, m iejscam i w ym uszona im pro­
w izacja , z  k tó rą  św ie tn ie  radzono , 
dźw ięk  w erb li i n iebo  ja rz ą c e  s ię  
kolorow ym i bukietam i w  końcow ej 
scen ie  - to w szy stk o  przenosi w i­
dza  w  św iat doznań  este tycznych , 
ja k ż e  odm ienny  od  sza rzyzny  dnia 
pow szedn iego . Z re sz tą  op is tego  
w idow iska  w ym aga p ió ra  k ry tyka 
tea tralnego ...

W  n iedz ie lę , w osta tn im  dniu 
po b y ty  n asz a  m ło d z ież  O glądała 

"d w a  spek tak le : “Jaś  i M ałg o sia” 
o ra z  “D ziadek  do o rzech ó w ” . W

pierw szym  spektak lu  m. in . g ra ł 
p . P io tr D am ulew icz, ak tor i w y­
kładow ca A kadem ii Teatralnej, 
osoba znana i c ie sząca  s ię  esty - 
m ą w  środow isku aktorskim  B ia­
łegostoku. P otrafił “w ciągnąć” w  
realia  bajk i zgrom adzone d ziec i,' 
k tó re  s e r io  p rz e jm o w a ły  s ię  
tym , co  s ię  dz ia ło  na scenie . W 
te n  sp o só b  d z ie c i  n ie ja k o  też  
“g ra ły ” w  bajce. D rugim  spekta­
k le m  b y ł  z n a n y  w ię k s z o ś c i  
“D ziadek  do  orzechów ” . “ Żyw y 
p lan” p rzep la ta ł s ię  z  g rą  lalek . 
Poruszająca s ię  szafa, zegar z ku ­
k u łk ą  - te  rekw izy ty  dodaw ały 
sw oistego  sp lendoru  tej popu­
larnej sztuce.

Po ły ch  paru godzinach, spę­
dzonych w  teatrze - obiad i powrót 
autokarem do rodzinnych stron.

Z apew ne te  trzy  d n i w  B ia­
łym stoku na d ługo  p ozostaną  w 
pam ięci m łodzieży  z  K ow alczuk 
i dzieci ze S ko jdz iszek . W szak 
o g ląda ły  p ięć  różnych  spektakli. 
A  zawdzięczają to p. Izabelli Półto­
ra k , w icep rezeso w i Pod lask iego  
O ddz ia łu  “ W spólnoty  P o lsk ie j” 
i p . H a lin ie  W asiluk  też  z  tego  
S to w a rz y s z e n ia ,  k tó ra  p rz e z  
ca ły  czas  poby tu  op iekow ała  się 
n aszym i uczn iam i i tow arzyszy­
ła im  w  spek tak lach . N a le żą  się 
im  z a  to  słow a podziękow ania.

T rzeba  nadm ien ić , że  w raz z 
uczniam i do B iałegostoku jeździ­
ła  też  tzw. g ru p a  instruktorska, 
n a u c z y c ie lk i, k tó re  u k o ń cz y ły  
j u ż  ku rs  reżysersk i.

J a n  LEW IC K I 
P o t. a u to r

Z  pobytu  w  Białymstoku

Oglądaliśmy pięć spektakli

M an u sz  O rzełek  prow adzi zajęcia p rak tyczne z di 
ze Sko jdz iszek

Scena ze spektak lu  “J a ś  i M ałgosia’ P oruszająca się szafa ze spektak lu  MD ziadek do orzechów 1
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6 |  21 U pca - ob ó z 9 W D H 
„Szlak" w rej. trockim. Komendant - 
dh Paweł Żebiełowicz, oboźny - dh 
Robert Błaszkiewicz.

15-31 lipca-obóz 1 WDH„Wilii 
- Błękitnej Jedynki”, 3 WDH „Trop”,
6 WDH „Stokrotki”', 9 WDH „Yiator”, 
drużyny z Opola w  rej. jezioroskim. 
Komendant - pwd. Andrzej Rus HL.

1 0 -2 4  sierpnia - obóz dzieciom 
z rodzin asocjalnych. Prowadził go 
nąsz Przewodniczący phm. Adam 
Błaszkiewicz. Uczestniczyło 30 osób.

20 - 23 sierpnia - kolejny Z lot 
ZHPnL w  rej. wareńskim nad Mer- 
kysem. Były dwa podobozy żeńskie po 
20 druhen w  każdym i jeden męski - 
46 druhów. Komendantka pwd. Kry­
styna Dowgiało wędr., oboźni - dh Ire­
na Kazimierewicz, dh Regina Sawic­
ka, dh Paweł Żebiełowicz.

22 sierpnia - przebywał na Li­
twie Przew odniczący Z H P okrąg 
USA h m  Franciszek Hercog. Spotkali 
się  z nim phm. Adam Błaszkiewicz i 
phm  Walery Mielko.

1 8 - 2 7  s ierpnia -  Irena Borej- 
kis, dh. Julia Baniukiewicz, dh. Żane­
ta Goma, dh. Inga Jutkiewicz, dh. 
Agata Korwiel, dh. AnetaPalkiewicz 
uczestniczyły w kursie zuchmistrzow- 
skim Małopolskiej Chorągwi ZHR. 
Wszystkie zaliczyły kurs bardzo do­
brze. 28 - 30 sierpnia - druhny uczest­
niczyły w Zlocie Zuchmistrzowskim w 
Zakopanem.

1 8 -2 8  s ierpnia -  pwd. Zyta Ko- 
łoszewska wędr. pełniła funkcję oboź- 
nej na kursie drużynowych harcerek 

Watra z  sosnowego lasu” M ałopol­
skiej Chorągwi ZHR.

6 września -spotkanie przyszłych 
przyw ódców  grom ad zuchowych. 
Opracowano plan konferencji zuchmi- 
strzowskiej i regulamin gromady zu­
chowej.

7 września -zamknięte posiedze­
nie Zarządu ZHPnL.

10 września - obradowała Rada 
Drużynowych. Dużo dyskusji wywo­
łało podsumowanie Zlotu.

11-12 w rześnia - dh Żyta Koło- 
szewska reprezentowała ZHPuL w 
Zielonej Górze na konferencji „Nauka 
polska na obczyźnie. Stan i perspek­
tywy badawcze:
Z H i2  września - Droga Krzyżowa 
Iw Kalwarii Wileńskiej, rozpoczynają- 
Ica nowy rok harcerski, zorganizowa-l 
Ina przez kapelana naczelnego ZHPnL 
Iks. Mirosława Bałcewicza.
I 13 w rześnia-6  urodziny 6 WDH 
Lstokrotki”. POZDRAWIAMY!!!
|  18 września-posiedzenie'Zarzą-
du ZHPnL. Omówiono działalność pio- 

|nu zuchowego w ZHPnL oraz za­
twierdzono regulamin gromady zucho- 
[wej OH - rek.
^ ■ 2 0  w rześnia - Kapituła Stopni I 
I Harcerskich i Instruktorskich OH -rek. 1 
I 20 w rześn ia  - I K onferencja 
Zuchmistrzowska.

22 września - w Instytucie Pol­
skim wystawa zdjęć poobozowych 
„Harcerskie lato ’98”.

23 w rz e śn ia  -  24 członków  
ZHPnL wyjechało na pielgrzymkę do 
Rzymu.

W  NAJBLIŻSZYM  CZASIE:
8 października - Rada Drużyno-1 

wych o 16.30 w szkole Jana Pawła]
n .

16 października - Rada Druży-I 
nowych Gromad Zuchowych, szkoła] 
im. Jana Pawła II, godz. 16.30.

17 października - Harcerski FeJ 
I stiwal Piosenki.

23 - 25 października - III część 
1 kursu Szkoła Liderów.
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OBEJRZEĆ
ZDJĘCIA

I Już na pewno słyszeliście, że pewna 
druhenka (a dokładnie druhna Justyna) 
mówiła, iż jesteśmy lepsze od swoich 
pra-pra-babć, ponieważ jesteśmy har­
cerkami. A  więc usłyszycie to jeszcze 
raz.

Otóż nasze pramatki nie miały tak­
że tego szczęścia, aby najcudowniej­
sze chwile utrwalić na zdjęciach. Otóż 
żyjemy w  XX wieku, już  możemy się 
nie obawiać, że miłe chwile odejdą w 
krainę zapomnienia, bo na szeroką 
skalęrozpowszechniły się pstrykają­
ce aparaciki. Już nie musimy mówić; 
, J a k  bardzo chciałabym te chwile pa­
miętać zawsze” . Dzięki zdjęciom 
wiemy* iż nasze wspomnienia nie

odejdą w  cień zapomnienia, bo za 
pomocą zdjęć będą trwały.

Dnia 22 września o godz. 17 w  In­
stytucie Polskim odbyło się otwarcie 
wystawy pt. „Harcerskie lato”. Na 
planszach - zdjęcia z  imprez, które pd- 
były się latem  W  większości były to 
obozy drużyn, ale także można tu po­
dziwiać zdjęcia dziewczyn, które były 
na kursie dziennikarskim w  Bydgosz­
czy lub zdjęcia ze spływuharcerskie­
go po Merczance. Każda drużyna ma 
własną planszę ze zdjęciami obozo­
wymi i musiała opowiedzieć o swo­
ich przygodach na obozie.

Wystawę zainaugurował dyrektor 
Instytutu pan Ryszard Badoń, następ­

nie przemawiał druh 
Adam Błaszkiewicz, 

.p r  Ze w  o dn icząC y  
ZHP na Litwie. Dru­
żyna m usiała opo-.

; wiadąć ciekawie i z 
I zachw ytem , aby  _ 

później wygrać na­
grodę dla najlepszej 
planszy zdjęć obozo­
wych. Każdy uczest- 

f n ik  Wystawy miał 
prawo decydować o 
najciekawszej, jego 
zdaniem, planszy. Po 
nieznacznym upływie 
czasu, który umilały 
gościom  druhna 
Agata grając na pia- 

[ ninie' i chór dziew­
czyn z 9 WDH „Yia­
t o r ” ,o g ło s z o n o  
najładniejsząplanszę, 
a była to plansza ze 
zdjęciami 6 WDH

„Stokrotki” i 1 WD*»T „Wilii - Błękitnej 
Jedynki”. Między innymi są  tam zdję- 
ciaż chrztu harcerskiego, który byłnad- 
zwyczajny, niepowtarzalny i wstrzą­
sający, bo do jego organizowania przy­
czynili się druhowie z opolskiej druży­
ny imienia „Szarych szeregów”. Nikt 
jeszcze nigdy nie wpadł na pomysł, aby 
biszkoptów „poczęstować”  patelnią 

Na zdjęciach można także obejrzeć 
uczestniczkę konkursu na mis obozu, 
która wypadła całkiem dobrze w ele­
ganckiej, oszałamiającej sukience z 
worków plastikowych.'Sukienka mo­
gła służyć takżejako nieprzemakalny 
płaszcz. N a głowie druhny Elany fan- 

. tastyczny czepek, który sprawiał wra­
żenie, iż ujrzeliśmy kopciuszka. Są tu 
także zdjęcia z  apelu, na którym har­
cerki , ja k  jeden mąż” stoją ramię w 
ramię, równo, śmiało, z podniesiony­
mi głowami, Wyprostowawszy swoje 
sylwetki i z  powagą spoglądając na 
meldunek swoich przełożonych. Po­
nieważ fabułą ich obozu był starożyt­
ny Egipt, nie można nie zauważyć fa­
raona otoczonego służkami i podda­
nymi w  białych szatach. Tylko nie 
było świętych skarabeuszy. Ponieważ 
dwie drużyny miały obozy w Polsce, 
czym  możemy się szczycić/mogli­

śm y zauważyć jak  współpracowały 
ż harcerskimi drużynami tego kraju.

Z w ycięzcy  najlepszych  zdjęć 
otrzymali nagrodę w postaci dużego 
fotoalbumu (na pewno podzielili go na 
połowę) a druhna Justyna i druhna 
Agata dostały po małym fotoalbumie, 
za to,'iż przyczyniły się do powstania 
wystawy.

Ujemną stroną wystawy jes t to, iż 
pomieszczenie, w  którym są zdjęcia, 
je s t zbyt małe, aby pomieścić w so­
bie grupkę harcerzy oraz gości jed­
nocześnie. Mała salka po prostu pę­
kała w  szwaćh, ale wszyscy zostali 
poczęstowani soczkiem co umiliło 
pobyt w salce i uczucia, iż jesteśmy 
śledziami - zniknęło.

Najserdecznięjszepodziękowania 
tym, którzy pomoglf w zrealizowaniu 
harcerskiej- wystawy, a szczególnie 
Zycie Kołoszewskiej, Andrzejowi Kie- 

. juniowi i Instytutowi Polskiemu.
Ania Bartoszewicz, trop.

9 WDH „Y iator”

WSZYSTKICH CHĘTNYCH 
D O b B E J ^ E Ń iA -W Y S T Ą W

PILSKIEGO (SZVmUGAILÓS 6/; 
15) DO 29 WRZEŚNIA BR. r

„K rytykow anie postępowania, 
a nie człowieka...”

naszą ko leźa iik ąred ak cy j ną -  Boźćtaą Ś N IE Ż K O  
_ :rozm aw ia dhM aigorza .ta  Stefan6wicz''> >!

P rze d  k ilkom a m iesiącam i rzekłaś 
„żegnaj szkoło” . Jed n a k że  p rzed  tym 
była m atu ra . Czy było tak  strasznie jak  
o niej m ówią?

Absolutnie nie! Ale... mogę tak mówić 
tylko dlatego, że mam już j ą  daleko za sobą. 
Przyznam jednak, że ta silna propaganda ze 
strony nauczycieli w przeciągu całego roku 
na pewno robi swoje i wyolbrzymia pojęcie 
matury do niesamowitych rozmiarów. I, zda­
wałoby się, normalną reakcją na taki stan 
rzeczy powinny być: paniczny lęk, głęboka 
depresja, obłąkany wzrok, opadnięte bezwład­
nie ręce. Stało się jednak zupełnie inaczej. 
Ow o „straszenie” wywarło wpływ prawie 
dziękczynny, bo odbierając je jako wspieranie 
- bardzo nas zmobilizowało.

A poza tym, mile wspominam atmosferę 
klasową przed i w trakcie matury. Tak, tak! 
A to z  tego powodu, że klasa niezwykle się 
zgrała, wspomagaliśmy siebie i duchowo, i 
praktycznie: wspólnie wymyślane ściągi do­

chodziły jakościowo do perfekcji. Matma była 
więc dla naszej klasy czynnikiem scalającym. 
I dlatego wyszliśmy z tej potyczki zwycięsko.

Za sobą masz już „dzieciomękę” i eg­
zamin dojrzałości i co teraz?

Na razie cieszę się ostatnimi chwilami bło­
giego lenistwa - mam wakacje.' Przyznam 
jednak, że czuję się nieco dziwnie, bo moje 
koleżanki ż  klasy są już od I września stu­
dentkami, a te młodsze mają zajęcia w szko­
le. Ja, natomiast jestem jakby „zawieszona w 
próżni”. Już nie uczennica, a jeszcze nie stu­
dentka. Ale za tydzień wszystko się zmieni, 
bo rozpocznęstudia polonistyczne na Uniwer­
sytecie Warszawskim.

Jakim  cudem trafiłaś na nie?
Tym cudem było otrzymanie tytułu lau­

reata w olimpiadzie jęz. polskiego. To szczę­
ście uśmiechnęło się do mnie w 11 klasie i ten 
fakt ułatwił mi ogromnie dalszą naukę w szko­
le.

(Dokończenie na str. 6)

KRONIKA 
WYDARZEŃ’98
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I KONFERENCJA ZIJCIIMISTRZOWSKA
„Podczas dwóch poprzednich Zjazdów była mowa o wyodrębnieniu plonu zucho- szym krokiem byto spotkanie pokursowe już w Wilnie Postanowiłvśmv ±o mhi 

wego w naszej organizacji, nareszcie doszło do skutku” -  tak powiedział na rozpo- ferencję, przede wszystkim dla dziew cząt Wykłady w większości D r a m d T B r y k ’ 
czecie konferencji druh przewodniczący phm. Adam Błaszkiewicz. Nareszcie doszło które ukończvłv kurs. Podczas konforonrii m i.ii ,.„.1.1___ . 7 ™ <?s°&y.które ukończyły kurs. Podczas konferencji mieli wyklarować się chętni założenia c

m ad  z u c h o w v rh  — .1________   . * * : Jdo skutku. A  początek był bardzo zwykły: w  końcu sierpnia' 98 z  5 druhnami wyjecha- mad zuchowych. Postanowiłyśmy, że spotkamy się z  przvaotowanvml i ,9™ "
łam na kurs zuchmistrzowski, a następnie na zlot do Zakopanego. Dziewczęta zali- 16 października na Radzie Drużynowych Gromad Zuchowych. A  oto kilka słów relacn

z  K onrerenc  . •*czyły kurs i po powrocie postanowiłyśmy zacząć „coś" robić z zuchami. Naszym pierw* z konferencji.

D h K rz y sz to f D o kudow icz  
m ów ił o s t ru k tu rz e  

g ro m a d y .J Gdybym chciała założyć gro­
madę, jak ie formalności powin­
nam załatwić?

Przed kilku dniami Zaiząd ZHPnL 
zatwierdził regulamin gromady zucho­
wej OH - rek. Więc wszelkie szcze-| 
gółowe informacje są w nim. Skróto­
wo powiem, że do gromady powinno 
należeć 16 osób. Pracą kieruje dru­
żynowa. By założyć gromadę, powin­
na ona przedstawić roczny plan pra­
cy gromady i, jeżeli niema zaliczone­
go kursu, w najbliższym czasie go 
ukończyć. Jeżeli drużynowa jest po­
niżej 16-ego roku życia,'potrzebuje 
do swej działalności opiekuna. W 
teczce powinna sięznaleźć zgoda ro­
dziców każdego dziecka na przyna­
leżność do gromady.

D h Ż a n n a  G ó r n a , szy k o w ała  „ p rz e ry w n ik i” , tz n . p o d c z a s  p rz e rw  
u cz y ła  n a s  p ląsów , g ier, a  p rz y  p o m o cy  A g a ty  -  p io sen ek .

W iem, że bardzo lubisz pląsać. J a k  dużo nauczyłaś się pląsów i piose­
nek na kursie?

- W  sierpniu razem z dziewczynami byłam na kursie pod Durbaszką. Był to 
kurs Drużynowych Zuchowych. Dzięki niemu poznałam wiele nowego. Pozna­
łam zasady pracy z zuchami, nauczyłam się wiele nowych pląsów i piosenek. Bo 
gdyby ich nie było, naprawdę byłoby smutno. Ucząc i ucząc się pląsów i piosenek' 
każdy pokazywał swoje zdolności.

J a k  bawili się uczestnicy konferencji w czasie przerw ?
I  Uważam, że podczas pierwszej przerwy, uczestnicy konferencji bawili się nie 

bardzo dobrze i to z  mojej winy. Bardzo się denerwowałam, nie bardzo dobrze 
wiedziałam co powiedzieć. Natom iast na drugiej przerwie było o  wiele lepiej. 
Było więcej pląsów, gier.

D h  A n e ta  P a lk ie w ic z , 
p ro w a d z iła  w y k ła d  ze  

s p ra w n o ś c i  i g w ia z d e k .
- K tóry z wykładów Ci się naj­

bardziej spodobał?
-Tak naprawdę wszystkie były do­

bre. Każdy temat był inny, miałswo- 
jąspecyfikę. Większość poruszanych 
tematów słyszałam na kursie, ale 
wykład Bożeny o psychologii dziec­
ka bardzo mi się spodobał. Słucha­
łam go z zaciekawieniem. Ogółem 
izecz biorącwszystkie wykłady były 
ciekawe, zawierały wiele informacji.

P io n ie rk a  A g a ta  K o rw ie l  
p ro w a d z i ła  w y k ła d  

z  fo rm  p ra c y .
C zy  to  p ra w d a , że  je s te ś  z  

ty ch  n ie licz n y ch , k tó re  sk o ń ­
czyły k u rs  b a rd z o  do b rz e?

- N ie chcę s ię  chw alić, ale to 
praw da. N a kursie było napraw ­
dę ciężko, bo; przedtem  nie m ia­
łam  do czynienia z  zucham i. Ja­
koś udało mi się  znaleźć w  szóst­
ce  tych  bardzo dobrych.

C zy uw ażasz , że ta k ie  kon­
fe ren c je  pow inny  być o rg a n iz o ­
w ane?

-  M oim  zdaniem  takie spotka­
n ia są potrzebne. Jednak  pow in­
ny się  odbywać niezbyt często. Tu

omawia się ogólne rzeczy, a  drob­
nostki zdarzające s ię w  codzien­
nym życiu każdy obm yśla sam.

D h  J u l ia  B a n iu k ie w ic z  
p ro w a d z i ła  w y k ła d  o  o b rz ę d o w o śc i g ro m a d y .

K o g o  lu b  czeg o  b r a k o w a ło  C i  n a  ku rsie? - 
Z adałaś m i tak ie pytan ie, n a d  k tó iy m  m usia łam  się  pogłow ić. M yślę, 

ż e  kurs udał się. A  tó  je s t  najw ażn iejsze . I  ch o c iaż  n ie  w szystk ie dziew ­
czyny b y ły  zb y t dobre do  nas, je d n a k  w ytrw ałyśm y, by łyśm y  s ilne , „to  
co  m inęło  n igdy  n ie  pow róci” . Tym  w szystko  pow iedziałam .

D okładniej na pytan ie: „N ie  \Viem, czego  m i m og ło  b rak o w ać” . Jed ­
n ą  rzecz , k tó rą  ch c ia łab y m , a b y  zw ię k szo n o  ilo ść  w yc ie cz ek . B o  n a ­
praw dę n ie  b y ło  ich  d u żo . B ardzo  ch c ia łam , ab y  na ty m  k u rs ie  by łab y  
m o ja  zastępow a G osia, p rz y b o czn a  E w a  o ra z  dh  Justyna .

M o ż e  b ę d z ie sz  z  G o ś k ą  p ro w a d z ić  g ro m a d ę ?  
t O czyw iście , ż e  tak . C h cem y  w sp ó ln ie  z  G o śk ą  i E w k ą  p ro w ad z ić  

grom adę.

N a  k o n fe re n c ji  
d h  G o s ia  S te fa n o w ic z , 
z  E w ą  W o łk o n o w sk ą  

m ó w iły  n a m  o  K P H  (K o lo
P rz y ja c ió ł  H a r c e r s tw a ) .
-  Gosia, 

c z y  je s t  
p o t r z e b ­
ne K P H ?

- Oczy­
wiście! Jak 
najbardziej!
Gdyby nasi 
r o d z ic e ,  
bądź przyjaciele organizacji nie dzia­
łaliby pojedynczo, na własnąrękę, a 
utworzyliby KPH, z  całą pewnością 
efekt byłby o wiele lepszy. Nie za­
wsze potrzebujemy środków finanso­
wych, czasami sama obecność osób 
bliskich na imprezie podbudowuje i za­
chęca do dalszej pracy, bo ktoś rozu­
mie, że potrafimy nie tylko pośpiewać 
stare jak świat piosenki, ale też poży­
tecznie spędzić czas, kształcąc siebie, 
ucząc się współżyciaz innymi, radze­
nia sobie w  różnych sytuacjach.

D h  In g a  Ju tk ie w ic z , n a
k o n fe re n c j i  p ro w a d z iła  

w y k ła d  o za c ią g u .
Co było Ci najw ażniejsze na 

k u rs ie .
- Kurs był trudny. Ale odbywał 

s ięw  pięknej górzystej miejscowo­
ści pod Durbaszką. Aby zaliczyć 
kurs, musiałyśmy oddać do spraw­
dzenia wiele prac. Jedne były ła­
twe, inne trudniejsze. Ale najtrud­
niejsze to było napisanie planu pra­
cy. W  czasie pisania tego planu 
musiałam zastosować wszystko, 
czego nauczyłam się na kursie.

-  Nie było s trasznie n a  kon­
ferencji?

- W cale nie, tylko wiesz po raz 
pierwszy miałam wykład. Miałam 

Jrem ę. To chyba je s t naturalne. 
A le atmośfera była super. Więc 
jeżeli i był strach, to szybko minął.

O  p sy c h o lo g ii d z ie c i  w  
w ie k u  7-11  d o w ie d z ie li­

ś m y  s ię  o d  d h  B o żen y  
M i lin k ie w ic z .

C zym  się  z a jm u je sz  n a  co 
dzień?

Jestem studentkąll roku na w y­
dziale Pedagogiki i Psychologii Wi­
leńskiego Uniwersytetu Pedago­
gicznego. Psychologią interesowa­
łam się jeszcze będąc w szkole, 
więc gdy zdałam maturę, postano­
wiłam podążać w  tym kierunku. Są 
to właśnie ciekawe studia, które 
pozw alają na lepsze zrozumienie 
siebie i innych .. .

D h  R y s z a r d  T o m a sz e w ic z , n a  k o n fe re n c j i  
m ia ł w y k ład  z  p la n o w a n ia  p ra c y  w  g ro m ad z ie  

J a k  oceniasz konfe renc ję?
Część programowa - 5 punktów, prowadzące - 3,5 - 

4, tematy - 4. Sądzę, że efekty są  pozytywne. W  przy­
szłości należałoby poprawić przemówienia publiczne i 
rozpowszechniać więcej materiałów promocyjnych.

Chętnie zobaczyłbym na następnej konferencji oso- 
by nie zrzeszone w  mchu harcerskim i, oczywiście, przy­
jaciół z bratnich organizacji skautowych.

Notowała: I re n a  B orejk is

r  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

^Krytykowanie postępowania, a nie człowieka...”
(D okończenie ze str. 5)

P rzed tym m iałaś zam iar wstępo­
wać na s tudia dziennikarskie.

Tak, myślałam kiedyś o tym. Do cza­
su, aż sobie uświadomiłam, że dzienni­
karstwo nie je s t przedmiotem do stu­
diowania i wyuczonym zawodem. Jest 
to, przede wszystkim, styl życia. I tego 
nie da się nauczyć na żadnym fakulte­
cie. Albo ma się predyspozycje i swo­
isty sposób postrzeganiifrzeczywisto­
ści, albo nie. Studia dziennikarskie nie 
nauczą„pisać”, mogą tylko tę umiejęt­
ność oszlifować. Oprócz tego, żeby o 
czymś pisać, trzeba mieć do tego od­
powiednie kompetencje, słowem, znać 
się na tym. N p. artykuły o polityce 
wymagają od ich autora wykształce­
nia, albo przynajmniej obeznania w po­
lityce, itp. .... N atom iast zawodowy 
dziennikarz zna się na technice dzien­
nikarskiej. Dlatego też - bardzo bym 
chciała załapać się na podyplomowe 
studia dziennikarskie. Jest to, moim 
zdaniem, najlepsze rozwiązanie.

Polonistka, polonistka, polonist- 
k a~  Cóż będziesz robiła po studiach?

N a pew no n ie chcę pracować w 
szkole, chyba że w  starszych klasach, 
gdzie miałabym do czynienia z  czło­
wiekiem mającym przynajmniej własne 
zdanie. A  moje marzenio - plany to 
zawód wykładowcy czy przewodnika 
turystycznego. Najprawdopodobniej 
poświęcę się jednak mass mediom.

Pomimo, że zdecydowałaś się na 
studia polonistyczne, tym  sposobem 
rezygnując z dziennikarstw a, nie sie­
działaś bezczynnie i byłaś redaktor­
ką swojej szkolnej gazetki „Serwus”.

Tak, byłam bardzo związana z tym 
małym pismem, bo wkładałam w nie 
cały swój zapał, fantazję i oczywiście - 
mnóstwo czasu. Była to  dla m nie naj­
lepsza szkoła praktycznego dziennikar­
stwa, pracy w  zespole.- Taki spraw­
dzian swoich możliwości, odkrywają­
cy w  trakcie coraz to nowsze.

I  czy znalazłaś sobie następcę?
Wielu próbowało, ale każdy bał się 

odpowiedzialności i szybko się zniechę­
cał. Żałuję tego bardzo. Mam jednak 
nadzieję, że gazetka szkolna - ta, która 
wnosiła tyle emocji, i która otwierała

szkolne życie - odrodzisię. Bo to jed ­
nak je s t bardzo potrzebne.

C hociaż twój szary  m u n d u r wisi 
dzisiaj pom iędzy pam iątkam i, jed ­
n ak  kiedyś byłaś aktyw ną członki­
n ią Związku.

Moje pierw sze spotkanie z  harcer­
stwem było dla mnie ogromnym prze­
życiem duchowym. Dlatego oddałam 
mu się bez reszty, tworząc drużynę w 
Męjszagole i organizując jej działalność. 
Przyznam, iż byłam i jestem idealistką, 
w ięc w  tym , co robiłam -i w  czym 
uczestniczyłam , szukałam , przede 
wszystkim, głębokich treści. A  wyma­
gałam przy tym od siebie i od innych 
bardzo dużo. M oże zbyt dużo, nie pa­
miętając, że harcerstwo na Litwie było 
wówczas w e Wczesnym stanie rosną­
cym, a nie dojrzałym. W  pewnym mo­
m encie dotarło do mnie, że moje po­
czynania pózostająbez echa, a  ich od­
biorcom chodzi tak naprawdę o coś 
zupełnie innego. W  swoich „polotach” 
byłam więc samotna. Z  tego względu, 
nie mogąc znaleźć tego, czego szuka­
łam - po prostu odeszłam.

. Pom im o że mówisz, że odeszłaś, 
J o  je d n a k  twojfe nazw isko często fi­
g u ru je  n a  łam ach W ileńskiej G aze­
ty  H arce rsk ie j. Zazw yczaj pisałaś 
artykuły  uogólniające i podsum owu­
ją c e  a k c je  le tn ie , b ą d ź  zim ow e. 
O kreśliłabym  to  ja k o  „n ie  być w 
h arcers tw ie  i w nim  być” . J a k  to 
potrafiłaś?

Rola czynnego obserwatora, do któ­
rej się ograniczałam, bardzo mi pomo­
gła przy współpracy z  „W GH” . Jest 
taka prawda, że jeżeli się tkwi w  wirze 
omawianego wydarzenia, to trudno, by 
wrażenia nie były zbyt gorące, osobi­
ste i jednostronne. Z  daleka w idać le­
piej. W  większości wypadków nawet 
nie znałam tych osób, do których dzwo­
niłam, prosząc o komentarz jakiejś im­
prezy. Było mi więc absolutnie obojęt­
ne, ja k ą  reakcję wzbudzą wnioski wy­
suwane w  moich artykułach. Starałam 
się jednak, żeby był to zawsze kryty­
cyzm konstruktywny. M ojądewiząjest 
bowiem krytykowanie postępowania, a 
nie człowieka.

Takie „w ydzw anianie”  z  pew no­

ścią było uciążliwe, m oże nieprzy­
jem n e?

Jeżeli nawet odczuwałam niechęć po 
tamtej Stronie słuchawki, to była to 
wyłącznie wina moich prowokacyjnych 
pytań i dziennikarskiej dociekliwości.

M in ął spo ry  odcinek czasu, od­
k ąd  odeszłaś, chociaż nie zupełnie. 
C o  sądzisz o tym  h arcerstw ie „za 
twoich czasów”  i tych dzisiejszych?

W ydaje mi s ię , że nasze drużyny, 
tym  bardziej przypominają grupy tu­
ry sty cz n e , a  n ie  w sp ó ln o ty  idei. 
W szystkie starania są  ukierunkowa­
n e raczej na reakcję, niż na cele wy­
chowawcze, doskonalące czy wzbo­
gacające duchowo. W ysokiei szczyt­
ne harcerskie ideały gubią się  gdzieś 
po drodze. A  chodzi przecież o Treść, 
a nie o  Formę! N a szc zac ie  są  osoby 
- filary naszego harcerstwa, dzięki któ­
rych oddaniu i obecności ta cała bu­
dowa się  nie zawali. Odwrotnie - bę­
dzie się wznosiła coraz wyżej. Dobrze 
że są. O by ich było więcej.

D ziękuję za  rozmow ę. Powodze­
n ia  C i, Bożenko, na studiach.

—  _  —  —  J



! ISKIERKA NADZIEI
■ Podczas sierpniowego Związkowe-
■ go Zlotu dh Regina Sawicka zaprosiła 
* wszystkie drużyny zrzeszone w ZHPnL 
a na 6. urodziny swojej drużyny. W wy-
■ znaczonym Czasie dziewczęce drużyny
■ stawiły się na rozpoczęcie imprezy, na
■ Mszę świętą, zaś chłopacy, pomimo że
■ informacja dotarła do wszystkich jedna- 
" kowa, woleli wejść do kościoła i, zwra- 
u cając uwagę wszystkich, wyjść.

Tematem imprezy była znana 
-wszystkim książka pt. Alicja w  Krainie 
Czarów. Wszyscy byli proszeni mieć ze 
sobąubiory postaci z kart Poza „Wilią- 
Błęki tną Jedynką” nikt nie raczył sięm- 
szyći wymyślić sobie jakiegoś stroju. „My 
będziemy się przebierać? A po co? Albo 
to głupcy z nas?”

Początkiem zabawy było „wyrusze­
nie do Krainy Czarów”. Patrolami każda

z  drużyn szła na urodziny do Królika. 
Musiała wypić cudownego eliksiru, by się 
przedostać przez bajeczne drzwi, albo 
„wymusić” dalszą mapę trasy od „Sa- 
moprzyjaciela”. Kiedy już wszystkie pa­
trole wróciły z  Bajki, zatańczyliśmy coś 
w rodzaju poloneza dla Alicji, przysięga­
jąc „zawsze i wszędzie kochać i szano­
wać” „Stokrotki’. Jako dowód zostawili­
śmy swój autograf. Zadowolona Alicja 
(niewtajemniczonym - dh Dorotka) za­
prosiła wszystkich gości do urodzinowe­
go stołu. Przyznam, że chociaż „gości”

było sporo, to słodyczy nikomu nie zabra­
kło. Z tym, że jedni jak nie karmieni przez 
trzy doby rzucili się na jedzenie, inni z kolei, 
jak przystało na harcetzy. podeszli spo­
kojnie i wzięli sobie coś dojedzenia 

Krótka przerwa i zaraz miał się za­
cząć kominek, ale raptownie ludzi się 
zmniejszyło, bo oto wszyscy przypo­
mnieli sobie o tym, że mająjakieś bar­
dzo ważne sprawy, które nie znoszą 
zwłoki. I tak na kominku nie zostało trze­
ciej części. Zresztą do śpiewania chęt­
nych za dużo się nie znalazło. Reginka

wygłosiła bardzo odpowiednią gawędę. B 
Były też dwie bardzo uroczyste chwile, ■ 
kiedy trzy druhny otrzymały błękitne ■ 
chusty, stając się „prawowitymi” człon- ■ 
kiniami drużyny. Wówczas Reginka  ̂
przekazała swój granatowy sznur swo- a 
jej następczyni-Dorocie. ■

Kończąc, pozwolę sobie uogólnić ■
przeżytą imprezę: organizacja i przebieg i
urodzinowej zabawy 100 (!!!) punktów, ■
uczestnicy-do przemyślenia

Pozdrawiamy Was raz jeszcze ko- B
chane „Stokrotki”!!! M.S. H ,

PEWNEGO RAZU 
POJECHAŁYŚMY 

NAOBÓZ
Różnie zapowiadał się obóz naszej 

drużyny. Każda z druhen myślała o nim i 
wyobrażała go sobie po swojemu, a jed­
nak... W końcu przyszedł kres wszyst­
kim znakom zapytania, bo oto znalazły­
śmy się na uroczym wzgórzu Kamion.

Na wyciągnięcie ręki mieliśmy 
wszystko: las, namioty, przejrzyste jezio­
ro, kuchnię (nienaganną), świetlicęoraz 
plac do gier i zajęć, sklepik (czynny 15 
minut po apelu), żelazną komendę i, oczy­
wiście, siebie też. Łącznie na obóz skusi­
ło się około 90 osób, a większość stano­
wiła (jak zwyczaj każe) płeć piękna. Ta 
płeć nieco brzydsza (ależ jak wspaniała i 
niepowtarzalna!!!) zakwaterowała się tuż 
obok nas, nazywając siebie bardzo uprzy­
wilejowanym mianem -Dęby. Tuż obok 
chłopaków widniał napis „Olimp” i rzecz 
jasna wstg) bezpłatny miały boginki grec­
kie, czyli my. Po naszej prawicy rozloko­
wały się Indianki z  Krainy Wielkiego 
Ducha, a z ich donośnych gardzieli ciągle 
się wydobywało: „Indianki- to myyyyy”. 
U naszych stóp rozciągał się piękny wi­
dok-Kuchnia.

Rozczarowane były Greczynki z 
Wilna, kiedy zamiast rozgotowanych 
makaronów z mięsem konserwowanym 
podawano kotlety schabowe, bądź mie­
lone. Jednak niem a tego złego co by na 
dobre nie wyszło. Mogliśmy opychać 
swoje żołądki ile i czym chcieliśmy, a  o 
sylwetkę troszczyć sięnie musieliśmy, bo 
chociaż jezioro było blisko, to jednak by 
się do niego dostać, trzeba było pokonać 
spadzistągórę, przynoszącwodę do kuch­
ni kilka razy na dzień. Z  kąpieliska sko­
rzystali nie wszyscy, raczej ci najodważ­
niejsi, bo nie każdego było stać na wej­
ście do paraliżująco zimnej wody. Poza 
tym trzeba było przytrzymywać się ści­
śle ustalonych zasad przebywania w  wo­
dzie. Myślę, że każdy przyzna mi rację 
jeżeli stwierdzę, że nikt nie dorównał nam 
podczas ognisk, a  „tam na górze bądź
„ekologiczną pszczółkę” z problemami z 
dużej „P” powtarzało się bez końca.

Największym postrachem obozowi­
ęzów był SANEPID. Już od najwcze­
śniejszego rana komenda groziła Wszyst­
kim: „Zbierajciedokładnie papierki, bo 
przyjedzie sanepid i każe zapłacić kilka 
milionów!” Ogromnym zainteresowa­
niem sięcieszyły zawody „Trzy pióra”i 
kilku osobom udało przejść pomyślnie 
wsysdjiegróby.

Tradycyjny bieg szczypiorka tym ra­
zem tradycyjnym nie był. Zabrakło praw­
dziwego przejawu sadyzmu starszych 
harcerzy. Jednak to zastąpiło łoże tortur, 
mieszanka zapasów kuchennych i pącz­
kiż okazji przyjęcia do kręgu harcerskie­
go biszkoptów.

Nasz uprzejmy komendant phm. Ja­
rek Klasa załatwił nam bilety do Muzeum 
Hymnu Narodowego Józefa Wybickie­
go w oddalonym o 9:km od obozowiska 
miasteczku Bendominie. Dłuższa trasa 

• dobrze nam zrobiła.
Dużo, i jeszcze więcej rz^zy, działo 

się na naszym obozie. Z całąpewnością 
tó wszystko nie powtórzy sięi będzie nie­
co inaczej. Przy pożegnaniu ciągle się 
powtarzało: „Szybko się zobaczymy!”,

■ „Do rychłego zobaczenia!” , „Teraz Wy 
musicie do nas przyjechać!..” Na pewno 
się zobaczymy,;bo „kto raz przyjaźni za­
znał moc, nie będzie trwonić słów”.
/  Odjeżdżałyśmy i zaczęło świecić 

słońce. Dojechałyśmy do Gdańska, spo­
ro czasu spędziłyśmy na dworcu, pozna­
jąc tym sposobem „miejscowych miesz- 

I kańców”. Zaraz przyjechał nasz autokar, 
' którym wraz ze znajomymi zPodbrodzia 

pełne niesamowitych, czasami wprost 
r ' komicznych przeżyć, wróciłyśmy do 

domu. M.Ś

UWAGA!
KONKURS!

W  sierpniowym num erze W G H  zamieściliśmy króciut­
ką wzmiankę, że ogłaszamy konkurs na najlepsze poobo- 
zow e zdjęcie. Dziś widzicie ju ż  jedno z  nich -  z  obozu 9 
W D H  „Viator” -  szkolenia z  samarytanki. Autorem zdjęcia 
jest phm. Adam  Błaszkiewicz.

Zdjęcia prosimy przesyłać na adres redakcji (w  stop­
ce redakcyjnej jest w skazany) do grudnia’98. Na zw y­
cięzcę oczekuje nagroda -  niespodzianka.

A  m o ż e  b y  t a k  d o  A n g l i i ?

NA POCZĄTKU POMYSŁ WYDAWAŁ SIĘ 
NIEREALNY, A JE

U biegłego  lata W ilno  i naszą  
o rganizację odw iedziły  dw a bra t­
n ie  hu fce  „W ilno” i „K aszuby” . 
Już po  p ierw szym  spotkaniu na­
w iązała s ię  w zajem na sym patia i 
hufcow i A n ia  K ucew icz i M arek 
S zablew ski obiecali zaprosić n as  
do sieb ie. D otrzym ali słow a i od 
w iosny  trw ały  gorączkow e przy­
go tow ania do w ypraw y.

N a  początku  trzeb a  było  ko ­
goś w ydelegow ać. D rużynow i i 
o soby  z  Z arządu  zgłaszali sw oich 
harcerzy, k tó rzy  ich  zdaniem  za­
s łu g u ją  n a  re p re z e n to w a n ie  
Z H P nL  z a  granicą. W edług zw y­
czaju , osób  do  w yjazdu  było w ie­
le , w y ty p o w a n o  je d n a k  12 (6  
dziew cząt i 6  chłopców ). O piekę 
n ad  g ru p ą  pow ierzono K rzysiow i t 
Z acharew iczow i i A nżelice  Puza- 
now ej. S poro  osób  przyszło  nas 
pożegnać: d ruhna N aczeln iczka, 
p rzy jació łk i z  d rużyn i, oczyw i­
ście, rodzice. Z am knęły  s ię  drzwi 
au tokaru  W ilno  - W arszaw a i za­
częła s ię  W ielka P rzygoda w  N ie­
znane. P rzesiadka w  W arszaw ie 
do  dw upiętrow ego „Orbisu** i hen 
n a  p rzód  p rz ez  N iem cy, B elg ię, 
H o lan d ię , F ra n c ję  -  u ro zm aice­
n ie , bo  dw ugodz inna p rzepraw a 
p rom em  ju ż  n a  w yspę. P o  trzech  
godzinach  ja z d y  jesteśm y  na m iej ­
scu , w  słonecznym  Londynie. N a  
s tacji bez  trudu  rozpoznaliśm y dh  
B ożenę i T adeusza Trylskich, któ­
rz y  odtransportow ali nas n a  ple­
b an ię  koło  polsk iego  kościo ła św. 
A ndrzeja B oboli. P yszna kolacja, 
przygotow ana przez M am usie har­
cerzy, należące d o K P H , nieocze­
k iw ana kąpie l, m ini zw iedzanie 
Londynu i leżym y trupem , bo pani 
Z m ęczenie dała znać  o  sobie.

„K to  rano  w sta je , tem u  Pan 
B óg daje”  - m ów i znane przysło­
wie. To w ięc  od rana byliśm y g o ­
tow i do  dalsze j w ędrów ki. A le  
w cześn ie j .śn iadanko, M sza  św. 
przeplatana naszym  śpiew em  przy 
akom paniam encie Ju sty  z  gitarą, 
m alu tk i koncercik d la tutejszych

Polaków  i ju ż  zaraz w siadka do  po­
ciągu i 6. godzinna jazda prosto do 
Szkocji. Znów  w  drodze śpiewali­
śm y, jedliśm y, śpiewaliśmy, jed li­
śmy... Tow arzyszyła nam  też  nie 
tylko w  tej drodze, ale  i wszędzie, 
powyżej w ym ieniona dh Bożena.

N areszcie cel osiągnięty i je ­
steśm y w  Szkocji. H arcerze obo­
zow ali w raz z  hufcem  „W ilno”, a  
harcerki m ile przyjęto n a  Z locie 
Chorągw i H arcerek W ielkiej B ry­
tanii w  podobozie „D ziew ięć sił”  
u  hufca „K aszuby” . W  sum ie na 
Z locie przebyw ało ok. 200 harce­
rek , k tó re  tw orzyły k ilka podobo­
zów : „N ad zie ja”, „Przyszłość**, 
, Ja sn a  Góra”. N asz podobóz liczył 
4 6  osób , k tó re  dzie liły  s ię  na 7 
zastępów. Przydzielono n am  na­
zw ę „N aw igatorzy” . Szybko za­
przyjaźniliśm y s ię  z  m iejscow y­
m i druhnam i. Pom agały  nam  p rzy  
p io n ierce . S to jak , k tó ry  zbudo­
w aliśm y, b y ł ch lu b ą  n ie tylko po ­
dobozu, ale i całego Zlotu. P rzy  
bram ie w idniał herb „K aszubów ”, 
a  nad  nam iotam i dum nie pow ie­
w ał sztandar biało - czerwony. C o­
dziennie każdy zastęp m iał jakąś 
s łu żb ę : w a rta  n o c n a , w o d a  do  
kuchni, łazienki, d rew no do kuch­
n i i ogniska, u trzym yw anie czy­
stości w  „K arolu”.

C iągle uśm iecha jąca  s ię  L e­
sia, „boligłow a” Renata, b łądząca 
Zuzia, dziw nie gotująca E len, obo­
zow ej m askotki m am a dh  Pola, w  
św ietle j kondycji będąca dh B o­
żena -  to  nasza kom enda. Z resztą 
bardzo  udana i pom ysłow a.

W  harcerstw ie n a  w yspie je s t 
taki zw yczaj, że  się  ściąga barw y 
sw oich drużyn i na czas obozu za­
kłada krajki, jednolite  d la całego 
zgrupowania. P o  krótkiej naradzie 
postąpiliśm y w  ten sposób i my. 
Założyliśm y extra krajki z  tartanu 

- szkockiego.
Po pionierce i kilku grach te­

renow ych stała s ię  rzecz u  nas nie- 
|  słychańa - wyjechaliśm y na basen, 

g d z ie  b y ło  d u żo  p ry sz n ic ó w ,

zjeżdżalnia i pływalnia. Szczyt m a­
rzeń! Poza zajęciami w  podobozie 
był w prow adzony w  życie też pro­
gram  ogólnozlotowy. N ader cieka­
w y m  za jęc iem  b y ły  unow ocze­
śn io n e  za w o d y  szk o c k ie . N asz  
„D ziew ięć sił”  by ł najlepszy w e 
w szystkich konkursach, czyli przo­
dujące  ̂ miejsca zdobyliśm y pod­
czas konkursu pionierki za  tablicę 
ogłoszeń (wspólnie z  Justą to  zbu­
dow ałyśm y), p o d czas  konkursu  
piosenki zlotowej i w  czasie apelu 
zakończen iow ego , k ied y  trzeba 
było rzucić jak  najdalej ogrom ną 
belkę. Juliet była najlepsza!

Program  nie zaw ężał s ię  do 
g ier na terenie Barrw ood. B yły też 
w ycieczki do Edynburga - stolicy

Szkocji. Zadziw iająco wyglądali 
Szkoci w  tych swoich narodowych 
spódniczkach, podkolanów kach z 
kokardkam i, czapeczkach z paw i­
mi pióram i i kobzam i. W spólnie 
zw iedziliśm y najstarszy zam ek w  
stolicy, coś w  rodzaju naszej W ie­
ży  G edym ipa, tylko o  w iele więk­
szy. Z a ś  potem  każdy zastęp po­
w inien był w yszukać ja k  najwię­
ce j in fo rm a c ji o'. P o la k ac h  z a ­
m ieszkujących Szkocję. P rzy po­
m ocy niesam ow icie energicznej 
dh  B ożeny Trylskiej zdobyliśm y 
sporo danych o  naszych rodakach.

C dn.
D h Małgorzata 

■  STEFANOWICZ I 
I 4  W D H  „Trop” | H
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^(P ytan ie to w  tytule postawiłam tak 
śmiało, chociaż z największym ból cml 
muszą stwierdzić, że podjęcie decyzji 
było nie lada dylematem. W jaki spo-| 
sób spędzić te ostatnie dni sierpnia, jak 
i wykorzystać pozostały wolny czas, za-l 
Ipewnić sobie rozrywką?
■ | N o  więc, po usłyszeniu kom unii 
[katu w radiu „Znad Wilii” o premierze] 
w Starym Dramatycznym , telefon 
dziewczynom z drużyny i jak Jeden  
mąż” postanowiłyśmy, że pójdziemy nal 
przedstawienie.

Niedzielny wieczór. Wileńska Po-1 
lonia masowo maszeruje w stronę 
Pohulanki. Przybyłyśmy minuta w m il  
nutę. Pechowy 13 rząd czekał już nal 
nas. Na sali wrzało jak w  ulu (pszczółki 
przelatywały ż  jednego krzesła na dru-l 
gie). Dookoła znajome twarze. Przez] 
drzwi „wpływało” coraz tó więcej luJ 
dzi. Powiedziałabym wchodziły całe 
rody, zaczynając prababkami a końf 
cząc prawnukami.

N o cóż, chciałam zobaczyć czy 
przedstawieme sprosta moim oczeki-r
waniom. Jeżeli mam być szczera, 
trochę się zawiodłam.

^Oczywiście nie mam żadnych i  
I strzeżeń co do reżyserii. M oże tylko 
obsada aktorska „maluśko kulała’ 
Kilka błędów nie uszło mojej uwadze. 
N ie będę ich wymieniała (zajmuje 
czas, poza tym nie chciałabym zanu­
dzać Czytelnika).

Siedzę sobie siedzę, patrzę i pa­
trzę, nie mogę zrozumieć co „młodzi, 
początkujący aktorzy” chcąprzekazać 
widzowi. Przecież „Pan Tadeusz” 
najświetniejsza epopeja narodowa. A 
tutaj parodia? Dam spokój, tyle z tym.

Kilka słów o aktorach: Telimena 
świetna, Tadeusz - dość ciekawa 
specyficzna mimika, Zośka - mogłaby 
być bardziej jaskrawa, Jacek Soplica 
- niewyraźny, Gerwazy -zbyt nowo­
czesny, za młody, a przecież to staru­
szek ze swoim scyzorykiem.

Tutaj m ów ię sobie samej „do­
syć”. Przyrzekam, zakończę optymi­
styczną nutą. Schylam nisko czoło 
(prawie do ziemi) przed wszystkimi, 
którzy przyczynili się  do wystawie­
nia „ostatniego zajazdu” na wileńskiej 
scenie. Zarazem.tysiąckrotne dzięki 
tym, którzy przyszli. W  taki oto spo­
sób „ sami swoi” uczcili 200 rocznicę 
urodzin W ieszcza - Adama Mickie­
wicza. Duma rozpierała mnie od ze­
wnątrz, patrząc na „ pękającą 
szwach salę**.

W trzynastym  rzędzie stały  
dziewczyny z  czwórki, z  podniesiony­
mi głowami i nosami. „Fajnie”, że mie­
liśm y okazję w szyscy się  spotkać. 
Takie spotkania uświadamiają że spo­
łeczeństwo polskie na Litwie wciąż 
dziąła i istnieje.

Z  Wami była i drapała „ ja k  
kura pazurem po papierze” Baśka.

O hoj!
4W D H  „Trop”

|  W ileńska G azeta H a rce rsk a  - 
dodatc& db„K T iriera \V H eósk ie -- 
go” - p ism o m łodzieży pplskiej p a

|  P rzy g o to W a ły lren a  B orejkis, 
A nia Bartoszewicz, Z y ta  KołoszeW- 
sk a , A g a ta  iCorw iel, M ałg o rz ata  
S te fanow icz;*^ '

•: L  i sty.v Jcie f  o w * t  n a  a d r e s y  
^Kurier Wileński**, Wileńska Gozjctd 
H a rcerska  i L a isves  60, 2056  
yilnius.

KONKURS: HISTORIA HARCERSTWA (LATA 1909 -1945)
O d  s t y c z n i a  d o  m a i a  h r  r i r n h n u  7  fi w  n uO d  s t y c z n ia  d o  m a ja  b r. d r u h n y  z  6  W D H  „ S t o ­

k ro tk i”  p rz e d s t a w ia ły  s k r ó t o w ą  w e r s ję  h is to r ii  h a r ­
c e r s t w a . Z a p o w ia d a l i ś m y ,  ż e  p o d s u m o w a n i e m  
z d o b y te j  w ie d z y  b ę d z ie  k o n k u r s .  D z iś  z a m ie s z c z a ­
m y  p y ta n ia  i p r o s im y  p rz e s ła ć  o d p o w ie d ź  n a  a d ­
re s  re d a k c ji  d o  3 0  p a ź d z ie rn ik a  b r. P o w o d z e n ia ! ! !

1. Eleusis to:
a) Nazwa miasta w  starożytnej Grecji, gdzie odbywały się  m isteria ludzi 

wolnych od nałogów i niskiej namiętności.
b) Stowarzyszenie propagujące abstynencję od alkoholu, tytoniu, kart i roz- 

pusty.
2. W  którym  roku  A ndrzej M ałkow ski wydał rozkaz o pow staniu czte­

rech pierw szych drużyn : trzech  m ęskich i jedne j żeńskiej.
a) 21 maja 191 lr. -
b) 22 maja 191 lr. - '
c) 22 lutego 1910 r.
3. W  k tórym  roku  został pow ołany jednolity  Zw iązek H arce rs tw a Pol­

skiego, na czele którego  zostaje ks. J a n  M auersbereer.
a) 1915 r.
b) 1916r.
c) 1918 r.
4. W  k tórym  roku  Z H P  p rzy jm uje  za swe odznaki krzyż i lilijke z 

literam i ONC.
a) 1916 r.
b) 1917 r.
c) 1918 r.

5. K to został w ybrany  pierw szym  przew odniczącym  Z H P  na I W alnym  
Zjeździe?

a) dh Stanisław Sedlaczek
b) dh Józef Haller
c) dh Maria Wacolewska
6. W  k tórym  ro k u  został legalizow any Z H P  w  C zechosłow acji?
a) 1921 r.
b) 1924r.
c) 1925r.
7. D ruhny  z jak ie j d rużyny  p ro w ad zą ten  k o nkurs?
a) Szumska Drużyna Harcerek „Burza”
b) 6 WDH „Stokrotki”
c) 2 RDH „W łóczykije”
8. J ak ie  szkoły pow stały na B uczu?
a) zuchowa męska
b) instruktorska żeńska
c) Szkoła Liderów
9. K to używ ał k ryp ton im u  „Z w iązek koniczyn”, „B ąd ź gotów” ?
a) Organizacja Harcerek podczas II w ojny światowej
b) Sekcja Szkoleniowa harcerzy ze Lwowa
c) Organizacja Harcerzy podczas II wojny światowej
10. Co lu b  k to  m iał nazw y „D roga B rzozow a”, „M ury” ?
a) Najliczniejsze drużyny lat 3 0 -4 0  -tych
b) Konspiracyjne drużyny działające w  obozach koncentracyjnych, stano­

wiące wówczas źródło siły i samoobrony w  atmosferze terroru
c) tygodnik  ZHP.

Rok szk o ln y  - 
rad ość  nie dla 

w szystk ich

I
 Każdy znas ma-swoje kłopoty-i 
| troski. Jedne z nich są małe, inne

■  duże. Są rzeczy przeciwko którym
■  buntujemy się i nie mamy wpływu na
H  jakąkolwiek zmianę. Z pewnością
■  dużym „nieszczęściem” dla wielu
■  uczni był początek roku szkolnego.
■  Niestety, nawet wizyta prezydenta 

Republiki Litewskiej nie poprawiła 
humoru większości ze szkoły im. Jana 
Pawła II. Zastanówmy się nad tym, 
dlaczego przeciętni uczniowie tak nie 
lubią chodzić do szkoły (nie mówię tu 
o tych najlepszych). Przecież niektó­
rzy nawet mówią, że szkoła to nasz 
drugi dom. No więc... _

 Dzwonek. Klasa wchodzi do
gabinetu i chwyta zeszyty, aby jeszcze 
coś powtórzyć. Wchodzi nauczyciel. 
Uczniowie grzecznie wyciągają kar­
teczki - rozpoczyna się kartkówka. 
Nauczyciel pisze dwa zadania na tabli­
cy: jedno dla pierwszego rzędu, drugie 
- dla drugiego. Wszyscy piszą. W kla­

sie cichojak makiem zasiał i tylko sły­
chać chrobot piszących długopisów. 
Każdy śpieszy sięjak głupi, bo wie, że 
nauczyciel nie przeznacza dużo czasu 
na sprawdziany. Zdolniejsze osoby już 
skończyły. Nauczyciel niecierpliwi się, 
bo 10 minut to i tak za dużo. Pomimo 
próśb i protestów nauczyciel wstaje i 
zabiera kartki, śmiejąc się i mówiąc, że 
nie było w  tym przecież nic trudnego. 
Jednak nie wszystkim jest wesoło. 
Większość nie zdołała dotrzeć do fini­
szowego wyniku, więc jutro z pewno­
ścią w  najlepszynrwypadku otrzyma 
czwórki i rób co chcesz uczniu, choć­
byś się nawet buntował i starał i tak nic 
ci się nie uda. Możesz iść najwyżej na 
koncert i wyżyć się Za wszystko, tym 
bardziej, że takie kartkówki zdarzają się 
dwa, trzy razy w  ciągu tygodnia.

Czy weseli i  zadowoleni mająbyć 
tylko ci uprzywilejowani, wybrani. 
Dobrze wszyscy wiedzą, że nie za­
wsze otrzymują oceny zgodne z  ich

próśb uczni o powtórzenie ostatniego 
trudnego tematu pada odpowiedź: 
„niech wam k o ledzy  w ytłum a­
czą” . Najczęściej bywa tak, że kole­
dzy nie mają czasu. I cóż? Wniosek z  
tego taki, że z  czasem wyrabia się u 
„niedziesiątkowych” uczni negatywne 
spojrzenie na szkołę, na naukę....

Agotia
NA ZDJĘCIACH zamieszcza­

my migawki z obozu 6 WDH „Sto­
krotki”. Przypomną nam one, że 
lato już minęło i ... do szkoły, chyr 
ba, niezbyt s ię  chce...

NA „PANA 
TADEUSZA”

CZY DO KINA ?

wiedzą. Do nich nauczyciel zwraca się 
po imieniu i to jeszcze z uśmiechem. 
Do reszty woła po nazwisku i przy tym 
krzywi się niemiłosiernie. Jakikolwiek 
wysiłek ze strony Ucznia nie ma sen­
su, bo nauczyciel nie wierzy, że uczeń, 
który ma szóstki może nauczyć się na 
ósemkę.

Oczywiście są inni nauczyciele, 
których się lubi, których się chwali. 
Jednak przeważa większość nauczy­
cielska, która np. uważa zmieszcze­
nie się z  programem w  ciągu roku 
szkolnego za najświętszą rzecz i mimo

P o ś w ie c o n e  :
„ T ym i k tó r z y  t e a t r  

i  o jc z y s te  s ło w o  
u k o c h a l i”
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Proces

Kwaśniewski był w Cetniewie, 
gdy był tam też Ałganow

A leksander Kwaśniewski był w 
pensjonacie „Rybitwa” w Cetniewie 
w sierpniu 1994 r. -  w  tym  samym 
czasie, gdy przebywał tam  W ładymir 
Ałganow. Zeznało tak  we wtorek tro­
je  świadków przed Sądem Wojewódz­
kim w Warszawie.

Wtorek był kolejnym dniem proce­
su o ochronę dóbr osobistych, wyto­
czonego przez Kwaśniewskiego dzien­
nikowi „Życie” za artykuł pt. „Wakacje 
z  agentem” z sierpnia 1997 r. Napisano 
w  nim, że między 5 a 15 sierpnia 1994r. 
obecny prezydent, a wówczas lider 
SLD, spędzał w  Cetniewie wakacje z  
oficerem rosyjskiego wywiadu Ałgano- 
wem. Prezydent zaprzeczył twierdząc, 
że po 2 sierpnia wyjechał z  Cetniewa i 
już więcej tego roku tam nie wracał.

Kwaśniewski pozwał wydawcę 
gazety, redaktora naczelnego Tomasza 
Wołka oraz autcjrów tekstu - Rafała 
Kasprówa i Jacka Łęskiego, zarzucając 
im świadome podanie nieprawdy. Do­
maga się przeprosin oraz 2,5 min zł za­
dośćuczynienia na rzecz powodzian.

35-letnia Dorota R , która była re­
cepcjonistką w  „Rybitwie” zeznała, że 
nie może powiedzieć czy widywała tam 
Kwaśniewskiego razem z Ałgano wem. 
Twierdzi jednak, że na wieczornych 
bankietach, w  których uczestniczył 
Kwaśniewski, „raczej bywał także i 
Ałganow”. Dodała, że raz bankiet wy­
dał też sam Ałganow, nie pamiętała jed­
nak, czy Kwaśniewski w  nim uczestni- | 
czył.

Dorota R  podkreśliła, że w  pierw­
szą połowie sierpnia 1994 r. Kwaśniew- 

' ski „może raz, móże dwa” na krótko 
opuszczał Cetniewo. Do połowy sierp­
nia dłużej był jednak w Cetniewie ijiż 
poza nim. Pamiętała, jak kilka dni przed 

! 12 sierpnia, kiedy odbyły się wybory 1 
Miss Plaży, Kwaśniewski dał milion ̂ zł 
na sponsorowanie tej imprezy.

Kobieta powiedziała także, że za­
równo Kwaśniewski jak i Ałganow byli 
gośćmi dyrektora „Rybitwy” Kluczyń- 

"skiego, nie byli więc - na polecenie jej

kierownika - meldowani. Dodała, że na­
zwisko Kwaśniewskiego było na liście 
wyżywienia w  „Rybitwie” •

Dorota R  potwierdziła dziennika­
rzom „Życia”, zbierającym informacje 
do inkryminowanego artykułu, że Kwa­
śniewski przebywał w  Cetniewie w  tym 
czasie co Ałganow. Bała się, że w  wyni­
ku tego straci pracę, bo Kluczyński ka­
zał swym pracownikom pisać oświad­
czenia, iż są „nachodzeni przez dzien­
nikarz/'. W maju tego roku dostała 
wypowiedzenie wobec likwidacji recep­
cji „Rybitwy”.

Teresa Z., żona b. trenera kadry 
narodowej judo, zeznała, że Kwaśniew­
ski był wCetniewie 11 sierpnia 1994 r. 
Zapamiętała ten dzień, bo spadł wtedy 
śmigłowiec TOPR. Jej znajomyzTOPR 
miał wtedy w  Zakopanem pod opieką 
trójkęjej dzieci, którym obiecał lot śmi­
głowcem. „Oczywiście zaraz pomyśla­
łam, że coś stało się dzieciom, więc pró­
bowałam jak najszybciej dodzwonić się 
do Zakopanego. Wszędzie były kolejki 
do telefonów, ale udało mi się przez zna­
jomą z „Rybitwy” połączyć z  Zakopa­
nem - wtedy właśnie w  ośrodku wi­
działam Aleksandra Kwaśniewskiego” 
-mówiła kobieta.

Pełnomocnicy prezydenta pytali, 
czy opowiadała ona o  tym dziennika­
rzom „Życia”. Teresa Z. oświadczyła, 
że w  tym roku zadzwonił do niej redak­
tor Wołek, który odnalazł jej nazwisko 
na liście gości sportowego ośrodka w 
Cetniewie - dopiero wtedy opowiedzia­
ła mu o tym zdarzeniu.

Świadek Zygmunt L., działacz 
sportowy* który od 29 lipca do 11 
sierpnia 1994 r. był w  Cetniewie, po­
twierdził, że widział tam Kwaśniew­

skiego. Przez pierwsze 3-5 dni mego 
pobytu on na pewno był cały czas w  
[„Rybitwie”, potem - co jakiś czas - 
wyjeżdżał na jeden dzień lub noc - 
powiedział Zygmunt L. Dodał, że nie 
wiedział jak wygląda Ałganow - zo­
baczył go dopiero na zdjęciu w „Ży­
ciu”. „Być rtioże, był w  Cetniewie w^

Białoruś

Opóźni się odsłonięcie 
pomnika 

Mickiewicza w Mińsku
Pom nik  Adam a M ickiew icza  

m oże nie stanąć w  sto licy  B iało­
rusi do czasu końca grudnia tego  
roku, k iedy przypada 200. rocz­
nica urodzin poety w Zaosiu na 
Now ogródczyźnie.

Komisja oceniająca projekty 
pomnika nadesłane na konkurs za­
decydowała, by nie ogłaszać jesz- 

- cze ^wycięzcy i przedłużyć kon­
kurs do listopada. Chodzi o to, aby 
dać szansę koncepcji'zadówalają- 

|  cej wszystkich członków komisji 
- powiedział PAP Konstanty Ta­
rasiew icz z m ińskiego oddziału  
Związku Polaków na B iałorusi, 
który uczestniczy w pracach jury.

N ie wykluczył, że termin zo­
stanie jednak dotrzymany, chociaż 

' szanse na odsłonięcie, pomnika w 
dwóchsetną rocznicę urodzin Mic­
kiewicza zmalały. Jeżeli się  to nie 
uda - pomnik stanie- na w iosn ę  
przyszłego roku.

Błyskawiczny konkurs na miń­
ski pomnik białoruskie Minister­
stwo Kultury ogłosiło w sierpniu. 
Postanowiło pokryć koszty kon­
kursu oraz monumentu. W ten spo­
sób resort przyłączył się  do reali­
zowanej już od dłuższego czasu ini­

cja ty w y  s to łe c z n e g o  od dz ia łu  
ZPB.

Po uzyskaniu w lutym 1998 r. 
zgody władz (po półtorarocznych 
perturbacjach) na lokalizację po­
mnika w  Mińsku, ZPB planował 
własnymi siłami wystawić poecie 
popiersie z  brązu, sprowadzone z  
Polski. Działacze planowali, że na­
stąpi to jeszcze do września.

Prace były znacznie zaawan­
sowane. Jednak opiniujący w maju 
projekt eksperci białoruskiego Mi­
nisterstwa Kultury uznali, że pro­
ponowane przez Polaków popier­
sie jest zbyt małe dla placu w cen­
trum miasta. Zaproponowali ZPB, 
że zw rócą się  do władz, aby-prze­
kazały pieniądze na budowę nowe­
go, większego-pomnika. -

W rezultacie ogłoszono kon­
kurs na projekt pomnika, który pla­
nowano pierwotnie rozstrzygnąć w 
połowic września. Ostatecznie za­
kończy-się on w połow ie listopa- 

' da.
Mickiewicz urodził s ię24  grud­

nia 1798 r. w  Zaosiu na Nowogród­
czyźn ie. UNESCO og łosiła  rok 
1998 rokiem obchodów 200-lecia  
jego urodzin.

1994 n, ale nie zwróciłem nań uwagi" 
I zeznał.

Pełnomocnik pozwanych mec. Ro­
man Nowosielski zaznaczył, że celem 
procesu nie jest ustalenie prawdy mate­
rialnej, a jedynie rzetelności dziennikar­
skiej przy opracowywaniu materiału 
„Życia”. „Kwestii prawdy można do­
chodzić w  innym procesie i z innymi 
pozwanymi” - powiedział.

Proces rozpoczął się w  kwietniu. 
Podczas dwóch dotychczasowych roz­
praw pracownicy Cetniewa zeznawali, 
że w pierwszej połowie sierpnia 1994 r. 
Kwaśniewski był w „Rybitwie”. Pełno­
mocnicy prezydenta złożyli dokumen­
ty świadczące, że przebywał on Wtedy 
za granicą. Były to: paszport prezy­
denta ze stemplami Straży Granicznej 
oraz służb lotniska Heathrow z 3 sierp­
nia; lista pasażerów jotuz tego dnia oraz 
kopia biletu lotniczego; dwie listy za­
kupów na imienną kartę Kwaśniewskie­
go Visa w Dublinie z  4 i 7 sierpnia.

Proces odroczono do 8 grudnia. Sąd 
dał pełnomocnikom stron dwa tygodnie 
na złożenie ostatecznych wniosków  
dowodowych, „pod rygorem ich pomi­
nięcia”.

Spośród pięciorga wezwanych na 
wtorek świadków nie stawiło się dwóch. 
Nie przyszedł m.in. były rzecznik pre­
zydenta Antoni Styrczula, gdyż na 
wezwaniu nie figurował jego dokładny 
adres. Sąd zobowiązał pełnomocników 
pozwanych do dostarczenia dokładne­
go adresu.

Kwaśniewski nie przyszedł na pro­
ces - powód nie ma takiego obowiązku.

W sierpniu 1997 r. warszawska pro­
kuratura wszczęła z urzędu śledztwo w 
sprawie - jak stwierdziła - nieprawdzi­
wych informacji o wspólnych wakacjach 
Kwaśniewskiego z  Alganowem. Śledz­
two trwa.

O sprawie pisał też „Dziennik Ba­
łtycki”, jednak na żądanie swego nie­
mieckiego właściciela wycofał się z 
zarzutów i przeprosił za nie Kwa­
śniewskiego.

Rosia-Polska

Prokurator chce 
śledztwa w sprawie 

jeńców bolszewickich
Śledztwo w sprawie jeńców bol­

szewickich z wojny 1919-1920 roku 
powinno zostać wszczęte, nawet je­
śli strona polska ma rację co do 
liczby i przyczyn ich śmierci - po­
wiedział we wtorek w rozmowie z 
PAP p.o. zastępcy głównego proku­
ratora Rosji - Jurij Diomin.

‘ Jest oń również głównym pro­
kuratorem wojskowym tego pań­
stwa. Prokuratura wojskowa Rosji 
zajmuje się sprawą losu jeńców woj­
ny polsko-bolszewickiej 1919-1920 
roku. ̂

Strona rosyjska twierdzi, że w  
okresie 1919-1921 roku polskie wła­
dze dopuściły się  ludobójstwa na 
83*5 tys. jeńców wojennych. Pol­
scy historycy ustalili jednak, że w 
tym okresie zginęło 10-18 tys. jeń­
ców, a powodem ich śmierci była 
trudna sytuacja i choroby wynika­
jące z trudnych warunków wojen­
nych i powojennych.

Diomin powiedział, że nie otrzy­
mał jeszcze listu od ministra spra­
wiedliwości Hanny Suchockiej. Jego 
wysłanie minister Suchocka zapo­
wiedziała w zeszły piątek. W liście 
tym -skierowanym do rosyjskiego 
prokuratora generalnego i zwierzch­
nika Diomina, Jurija Czajki - strona 
polska miała zawiadomić prokura­
turę rosyjską, że n ie znalazła pod­
staw do wszczęcia śledztwa.

. „Jeśli śledztwa naprawdę nie bę­
dzie, będzie to  oznaczało, że strona 
polska stosuje podwójne standardy” 
- powiedział Diomin. „Śmierć tak du­
żej liczby osób jest bez wątpienia 
przestępstwem. Żadne powoływa­
nie s ięn a  „obiektywna przyczyny” 
nie zmieni faktu, że 83 tysiące ludzi 
zgjnęło” - dodał.

„Nie wiem , czy strona polska 
chciała tych ludzi zabić, czy też na­
prawdę był to zbieg jakichś okolicz­

ności. W każdym bądź razie śledz­
two w  tej sprawie powinno zostać 
wszczęte” - uważa Diomin.

Jego zdaniem, „powinno ono 
ustalić, czy do śmierci jeńców do­
prowadziły pośrednie czy bezpo­
średnie działania ówczesnych pol­
skich władz, czy też-chodziło ©.za­
niedbanie”. „Dziwi mnie, że strona 
polska okazuje tak dużą troskę o 16 
tysięcy jeńców, którzy zginęli w 
K atyniu , a lek cew aży  problem  
śmierci tych 83 tysięcy ludzi” - po­
wiedział Diomin.

Około 16 tysięcy jeńców pol­
skich zostało zgładzonych, przez 
NKWD w  roku 1940 w Katyniu, 
Twerze i Charkowie. I

Minister Suchocka wyraziła w 
piątek nadzieję, że jej list w sprawie 
losu bolszewickich jeńców wojen­
nych „żamknie sprawę”.

Główny prokurator wojskowy 
Rosji nie widział dokumentacji spra­
wy jeńców wojennych, którą - we­
dług Suchockiej - strona polska juz 
przekazała swym rosyjskim kole­
gom. „Do nas (do prokuratury woj­
skowej) dokumentacja jeszcze nie 
dotarła” -twierdzi.

W liście do Czajki Suchocka 
podtrzymała wcześniejsze* polskie 
propozycje, aby powołać Wspólny 
polsko-rosyjski zespół uczonych, 
który zbadałby archiwa obu państw 
w  całej sprawie i przygotował „sto­
sowną publikację”.

Zapytany o, to Diomin wyraził 
chęć wyznaczenia ludzi z prokura­
tury wojskowej, którzy razem z Po­
lakami zajęliby się sprawą jeńców  
wojny 1919-1920 roku. „Musi to 
jednak być śledztwo, a n ie badanie 
historyczne” - oświadczył. „Osoby 
prowadzące śledztw o ponoszą o 
wiele większą odpowiedzialność za 
to, co z ich badań wyniknie”

USA

Kopia krzesła elektrycznego 
do kupienia via Internet

Pewien m ieszkaniec Florydy 
sprzedaje za pośrednictwem Inter­
netu i radia kopie florydzkiego  
krzesła-elektrycznego „Old Spar- 
ky”. Jak twierdzi, „ludzie są zafa­
scynowani śmiercią”.

Za 995 dolarów 44-letni John 
Pauley sprzedaje krzesła e le k ­
tryczne „z linii Bundy” (od nazwi­
ska seryjnego mordercy Teda Bun- 
dy’ego, który został stracony na 
krześle elektrycznym na Florydzie 
w 1989 r.).

Na swojej stronie internetowej 
Pauley informuje potencjalnych 
nabywców, że krzesła są wyposa­
żon e w sp ecja ln y  m echanizm , 
wprawiający je  w takie same w i­
bracje, jakie towarzyszą prawdzi­
wej egzekucji.

P au ley , który p oczątkow o  
sprzedawał odkurzacze, nie ujaw­

nił, ile krzeseł udało mu się dotąd 
sp rzedać . -W iadom o ty lk o , -że 
wśród nabywców był pewien sę­
dzia.

Oryginalne florydzkie krzesło 
elektryczne ma 75 lat i jest jednym  
z niewielu tego typu urządzeń na­
dal używanych w  Stanach Zjedno­
czonych.

W marcu 1977 r. na jakiś czas 
zaw ieszono jego stosowanie z po­
wodu incydentu, do którego doszło 
podczas egzekucji Pedro Mediny. 
Zapaliła się wówczas wilgotna gąb­
ka, umieszczana w metalowej ob­
ręczy opasującej głow ę skazańca. 
Kilka organizacji obrony praw czło­
wieka wystąpiło do sądu o wyco­
fanie „Old Sparky” z użycia jako 
okrutnego urządzenia, ale Sąd Naj­
w yższy stanu Floryda nie wyra- 

• ził na to zgody.

Rumunia

Najbardziej wiekowy 
generał w Europie

Najbardziej wiekowy oficer w 
Europie, Rumun Titus Garbea 
awansowany został z  okazji ukoń­
czenia 105 lat do stopnia generała 
armii na mocy dekretu prezydenc­
kiego - poinformował w środę Sztab 
Generalny armii rumuńskiej.

Urodzony W T893 r. Garbea jako

oficer walczył na pierwszej linii w 
dwóch wojnach światowych.

Sędziwy Titus Garbea jest nadal 
aktywny i  w pełni sprawny. Z okazji 
105 rocznicy urodzin został wybra­
ny na stanowisko honorowego preze­
sa Rumuńskiego Stowarzyszenia We­
teranów Wojennych.

Przyroda

Pożar starszy 
niż Kanada
Farm erzy m ieszkający koło 

m iasteczka Delburn nad rzeką 
Red D eer w kanadyjskiej pro­
w incji A lberta zauważyli w lip- 
cu, że podczas deszczu zaczęły 
s ię  gw ałtow nie p alić  drzew a i 
gleba w okolicy. Zjawisko to za­
obserw owali również później.

O niezwykłych pożarach po­
inform ow ano m iejscow ą straż. 
Specjaliści zaczęli się  głowić nad 
wytłumaczeniem niezwykłego zja­
wiska i znaleźli je ... w archiwach.

W 1858 roku (Konfederacja 
. Kanady powstała dopiero 9 lat 
później) kapitan John Palliser stał 
na czele ekspedycji; która- badała 
p rzydatność tych terenów dla 
osadnictwa. W dzienniku ekspedy­
cji zanotował, że nad rzeką Red 
Deer wybuchają gwałtowne poża­
ry, których przyczyną są tlące się 
pokłady węgla pod powierzchnią. 
Kiedy pod ziem ię dostaje się po­
wietrze, węgiel zapala sięp łom ie­
niami, a te wydostają się  na po­
wierzchnię.

Miejscowi Indianie opowiada­
li Palliserowi, że dzieje się  tak^od' 
kiedy sięgają pamięcią. Pokłady 
węgla tlą się do dzisiaj i na po­
wierzchnię zaczęły się żnowu wy­
dobywa! płom ienie. Specjaliści 
wyrażają obawy, żę po wypaleniu 
s ię  węgla powstają pieczary i w 
tych miejscach może się zapadać 
ziemia, co stwarzałoby zagrożenie 
dla ludzi.
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k r a j u
13. Żołnierze - ochotnicy i żołnierze aktywnej rezerwy na 

okres ćwiczeń, szkoleń lub wykonywania zadań służbowych 
zaopatrywani są  w żywność zgodnie z normami żywienia fi­
zjologicznego, które określa rząd lub upoważniona przezeń 
instytucja, albo wypłaca się im diety żywnościowe w rozmia­
rze określonym przez rząd.

Artykuł 64. Przesyłki pocztowe żołnierzy, wydatki na 
podróże i przeniesienie

1. Przesyłki pocztowe żołnierzy odbywających obowiąz­
kową służbę wojskową oraz korespondencję służbową syste­
mu ochrony kraju przesyła się bezpłatnie.

2. Przenoszonym do innej miejscowości żołnierzom zawo­
dowej służby wojskowej pokrywa się wydatki na przenosiny 
zgodnie z normami, które określa rząd albo upoważniona przec­
zeń instytucja.

3. Żołnierzom zawodowej służby wojskowej, którzy wy­
konując zlecenie służbowe dowódcy (przełożonego wojsko­
wego) jadą do innej miejscowości jakimkolwiek środkiem trans­
portu pasażerskiego (z wyjątkiem taksówki) na terytorium 
Litwy, wydatki na podróż pokrywane są  w  trybie określonym 
przez ministra ochrony kraju.

4. Gdy żołnierze zawodowej służby wojskowej nie m ają w 
miejscu służby mieszkania i nie ma możliwości lub je s t niecelo­
we wozić ich do miejsca służby lub ż niego transportem służ­
bowym, minister ochrony kraju swym rozporządzeniem może 
zezwolić na pokrywanie im wydatków na przejazd z miejsca 
zamieszkania do służby i z  powrotem transportem pasażer­
skim (z wyjątkiem taksówki). Jeśli w  takich przypadkach żołnierz, 
jeździ własnym transportem, to m inister ochrony kraju swym 

- rozporządzeniem może zezwolić na skompensowanie mu wy­
datków na przejazd zgodnie z taryfami transportu pasażer­
skiego.

5. W  przypadku odwołania żołnierza zawodowej służby 
wojskowej z  urlopu, pokrywa się jego  wydatki na przejazd z 
miejsca urlopu na terytorium Litwy do miejsca służby i wydat­
ki na przejazd z  powrotem dó miejsca urlopu. ,

6. Żołnierzom obowiązkowej służby wojskowej ze środ­
ków przydzielonych M inisterstwu O chrony Kraju pokrywa 
się wydatki na przejazd wszystkimi rodzajami transportu pa­
sażerskiego (ż  wyjątkiem taksówek):

1) na przejazd na urlop do domu i z  powrotem;
2) na przejazd do zakładu opieki zdrowotnej lub rehabilita­

cji i z powrotem;
3) na przejazd za zezwoleniem dowódców dla odwiedze­

nia ciężko chorego członka rodziny;
1 4) na przejazd za zezwoleniem  dowódców na pogrzeb 

członków rodziny, opiekunów i krewnych w  pierwszej linii;
5) na przejazd do domu przeniesionym do rezerwy.
7. Żołnierzom-ochotnikom i żołnierzom aktywnej rezer­

wy, powołanym na ćwiczenia, szkolenia i do wykonania zadań 
służbowych, ze środków przydzielonych Ministerstwu Ochro­
ny Kraju w trybie -określonym przez rząd lub upoważnioną 
przezeń instytucję pokrywa się  Wydatki na przejazd do m iej­
sca służby i powrotu z niego, jak  też wydatki podróżne zwią­
zane z wykonaniem obowiązków służbowych.

A rtykuł 65. O pieka zd row otna żołnierzy
1. Opieka zdrowotna i działalność w  zakresie leczenia żołnierzy 

obowiązkowej zasadniczej i zawodowej służby wojskowej fi­
nansow ana je s t  ze środków  przydzielonych M inisterstw u 
Ochrony Kraju z budżetu państwowego.

2. Opieka zdrowotna żołnierzy -• ochotników i żołnierzy 
aktywnej rezerwy w  czasie ich służby, ćwiczeń i szkoleń fi­
nansow ana je s t ze środków  przydzielonych M inisterstw u 
Ochrony Kraju z budżetu państwowego.

3. Ministerstwo Ochrony Kraju organizuje działalność w 
zakresie ochrony zdrowia żołnierzy wyszczególnionych w  czę­
ściach 1 i  2  tego artykułu i realizuje ich osobistą opiekę zdro­
w otną poprzez placówki opieki zdrowotnej systemu ochrony 
kraju oraz korzystając z usług świadczonych przez państwo­
w e i samorządowe placówki osobistej lub publicznej opieki 
zdrowotnej, za które rozlicza się w  trybie określonym przez 
rząd.

4. Z e środków przydzielonych M inisterstwu Ochrony Kra- 
j * z  budżetu państwowego pokrywa się niezbędne w ydatki na 
rehabilitację żołnierzy po zranieniu.

_ 5. Warunki i tryb opieki zdrowotnej żołnierzy obowiązko­
wej i zawodowej służby wojskowej określają ustawy i inne 
akty prawne.

6. Skargi żo łn ien y  z  powodu nie wyświadczonych lub 
nieodpowiednio wyświadczonych usług w  zakresie opieki zdro­
wotnej rozpatrują funkcjonariusze lub instytucje upoważnio­
ne przez Ministerstwo Zdrowia i Ministerstwo Ochrony.Kra-

A rtykul 66. U bezpieczenie żołnierzy
1. Zycie i zdrowie żołnierzy są ubezpieczane obowiązko- 

wo ze środków budżetu państwowego:
1) żołnierzy obowiązkowej wojskowej służby zasadniczej

(Pocz. p a trz  w  n r  n r  170,172 - 174,178,179,182,183)
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- od dnia uzyskania statusu żołnierza do dnia przeniesienia do 
rezerwy;

2) żołnierzy zawodowej służby wojskowej - od dnia wstą­
pienia do zawodowej służby wojskowej do dnia przeniesienia do 
rezerwy;

3) żołnierzy - ochotników i żołnierzy aktywnej rezerwy - od 
dnia powołania do służby (szkolenia, ćwiczenia lub wykonania 
zadań służbowych) do dnia powrotu do stałego m iejsca zamiesz­
kania.

2. Jeśli nieszczęśliwy wypadek następuje, gdy żołnierz po­
pełnia, umyślne przestępstwo, z  powodu niewykonania umyśl­
nie lub z przyczyny wielkiego niedbalstwa zgodnego z  prawem 
rozkazu, jak  też, jeśli przyczyną śmierci lub uszkodzenia zdro­
wia żołnierza było jego  oszołomienie alkoholem, substancjami 
narkotycznymi, psychotropowymi lub toksycznymi, jeśli żoł­
nierz popełnił samobójstwo, zamierzał popełnić samobójstwo 
lub umyślnie siebie pokaleczył, albo przyczyną śmierci lub uszko­
dzenia zdrowia żołnierza było prowadzenie środka transporto­
wego bez posiadania do tego prawa albo przekazanie prowadze­
nia go osobie, będącej pod w płytfem  alkoholu, substancji narko­
tycznych, psychotropowych lub toksycznych albo nie mającej 
uprawnienia dó kierowania nim, to nie wypłaca się odszkodowa? 
nia ubezpieczeniowego. Odszkodowania ubezpieczeniowe nie są 
wypłacane również w  ipnyph przypadkach^ gdy wydarzenie w 
trybie określonym przez rząd je s t uznane jako  n ie  podlegające 
ubezpieczeniu.

3. Warunki i tryb uznania wydarzeń jako podlegających ubez-. 
pieczeniu w  służbie wojskowej, wysokość odszkodowania ubez­
pieczeniowego zgodnie ze stopniem uszkodzenia zdrowia, jak

..też tryb wypłacania go określa rząd lub upoważniona przezeń 
instytucja^

4. Żołnierz obowiązkowej zasadniczej służby wojskowej 
ubezpieczany je s t na sumę, rów ną zatwierdzonemu przez rząd 
minimalnemu uposażeniu miesięcznemu wm iesiącu podlegające­
go ubezpieczeniu wydarzenia,.pomnożonemu przez. 12.

5. Żołnierz-ochotnik lub. żołnierz aktywnej rezerwy ubez­
pieczany jes t na sumę, rów ną miesięcznemu uposażeniu służbo­
wemu żołnierza rezerwy, wypłacanemu w  miesiącu podlegające­
go ubezpieczeniu wydarzenia* pomnożonemu przez 12, ale nie 
przekraczającej sumy określonych prżez rząd 36 minimalnych 
uposażeń miesięcznych.

6. Żołnierz zawodowej służby wojskowej ubezpieczany jes t 
na sumę, rów ną miesięcznemu uposażeniu służbowemu tego mie­
siąca, płaconemu w  miesiącu podlegającego ubezpieczeniu wyda­
rzenia, pomnożonemu przez 12, ale na sumę nie przekraczającą 
48 ustalonych przez rząd minimalnych uposażeń miesięcznych.

7. W  czasie w ojny warunki ubezpieczenia żołnierzy zgodnie 
z  tym artykułem nie obowiązują.

A rty k u ł 67. K om pensaty  w  p rz ypadku  śm ierci lu b  uszko­
dzen ia  zd row ia  żo łn ierza

1. Ż ołn ierzow i, k tóry  W czasie bezpośredniego  pełn ien ia 
o bow iązków  służbow ych z  p rzy czy n , zw iązanych  z  w y­
konyw aniem  bezpośrednich  obow iązków , zo sta ł ranny lub 
dozna ł ka lectw a i sta ł się  inw alidą  albo  żo łn ierzow i, k tóry 
n ie  został inw alidą, a le  z  pow odu uszkodzenia zdrow ia m a 
resztk i objaw ów  i obniżony s topień  przydatności do służby  
bez w zględu  na odszkodow anie ubezpieczeniow e, w ypłaca 
s ię  jednorazow ą kom pensatę w  w ysokości określonej w  czę­
ściach 4, 5, 6 , 7 , 8 i '9 tego  artykułu , p rzestrzegając ograni­
czeń  w yszczegó ln ionych  w  części 12, natom iast w 'p rzy -v  
padku śm ierci żo łn ierza w ypłaca s ię  jed n o ra zo w ą kom pen­
satę w  w ysokości określonej w  części 10 tego  artykułu , p rze­
s trzegając ograniczeń określonych  w  części 12. K om pensaty  
te  w y p łac a  s ię  ze  środków  p rz y d zie lo n y ch  M in is te rs tw u  
O chrony K raju  z budżetu  państw ow ego.

2. K om pensa ty  n ie  s ą  w yp łacane , je ś l i  z  pow odu u szk o ­
d ze n ia  zd ro w ia  n ie  o b n iży ł s ię  sto p ień  p rz y d a tn o śc i żo ł­
n ie rz a  do  słu żb y . K o m p en sa t n ie  w y p łac a  s ię  ró w n ie ż , 
je ś l i  żo łn ie rz  g in ie  lu b  je g o  zd ro w ie  ż o s ta je  u szk o d zo n e 
p o d czas  p o p e łn ian ia  u m yślnego  p rz es tęp s tw a , z  pow odu  
u m y śln e g o  lu b  z  p rz y czy n y  w ie lk ieg o  n ied b a ls tw a  n ie ­
w ykonan ia zgodnego  z  praw em  rozkazu,, ja k  też , je ś l i  p rz y ­
c z y n ą  śm ie rc i lu b  u sz k o d z e n ia  zd ro w ia  ż o łn ie rz a  b y ło  
o sz o ło m ie n ie  a lk o h o lem , su b s ta n c ja m i n a rk o ty c z n y m i, 
p sych o tro p o w y m i lu b  to k sy czn y m i, je ś l i  żo łn ie rz  p o p e ł­
n ił sam o b ó js tw o , z a m ie rz a ł p o p e łn ić  sam o b ó js tw o  lub  
u m yśln ie  pokaleczy ł s ię  albo  p rz y czy n ą  śm ierc i lub uszk o ­
d zen ia  zd ro w ia  ż o łn ie rza  by ło  p ro w ad ze n ie  śro d k a tra n s­
p ortow ego  n ie  posiadając  praw a do je g o  p ro w ad zen ia  albo  
p rz ek az an ie  p row adzen ia  go osobie będące j pod w pływ em  
alk o h o lu , su b stan cji n a rko tycznych , p sycho tropow ych  lub 
tok sy czn y ch  a lbo  n ie  p o siad a ją ce j u p raw nień  do p ro w a­
d ze n ia  go . Jeś li w  c z as ie  s łu żb y  ż o łn ie rz  g in ie  a lb o  je g o  
zd ro w ie  u leg a  uszk o d zen iu  z pow odu  w ie lk ie j n ie o s tro ż ­
n ości żo łn ie rza  i s ta je  s ię  on inw alidą , je d n a k ż e  p rz y czy ­
na śm ie rc i lub u szk o d z en ia  zd ro w ia  n ie  j e s t  zw iązan a z 
w ykonyw an iem  b ez p o śred n ic h  obow iązków , w yp łaca  s ię

s h o w  e j
m u część  ok reślone j w  tym  a rtyku le  kom pensaty , której 
w ysokość w  każdym  przypadku  u sta la  rząd.

3. Ł ą c z n o ść  p rz y c z y n y  ś m ie rc i  lu b  u sz k o d z e n ia  
zdrow ia żo łn ierza  z  w ykonyw aniem  bezpośredn ich  obo­
w iązków  u sta la  pow ołana  w try b ie  ok reślo n y m  przez 
m in is tra  och rony  k ra ju  kom isja dochodzen ia słbżbow e- 
go . S topień  u szkodzen ia  zd row ia  żo łn ie rza  (jego  kalec­
tw a) w  try b ie  o k re ś lo n y m  p rz e z  a k ty  p ra w n e u sta la  
k om isja  ek sp e rty zy  m edycznej M in is te rs tw a O chrony 
K raju . D ecyzje  tych  k o m isji m o g ą  b y ć  zaskarżone w

. sądz ie  w ciągu  10 dni od p rz ed s taw ie n ia  w niosków  żo ł­
n ierzo w i, cz łonkom  je g o  rodz iny  albo  n a  ich  p ro śb ę  in^ 
nej o sob ie  rep rezen tu jące j in teresy  żo łn ierza .

4. Ż o łn ierz o w i, k tó ry  z  pow odu rany  lub  kalectw a 
zo s ta ł in w alid ą  I g rupy, w yp łaca  s ię  jed n o ra zo w e  kom ­
p en sa ty  n astęp u ją cej w ysokości:

1) żo łn ie rz o w i o b o w iąz k o w ej za sa d n ic z e j s łu żb y  
w o jsk o w ej - 250  u s ta lo n y ch  p rz ez  rz ąd  m in im alnych  
p oborów  m iesięczn y ch ;

2 ) żo łn ie rzo w i zaw odow ej s łu żb y  w o jskow ej - 60 
m iesięczn y ch  pob o ró w  służbow ych ;

3 )  żo łn ierzo w i-o c h o tn ik o w i lub  ż o łn ie rzo w i re z e r- 
w y - 60 m iesięczn y ch  poborów  żo łn ierza  rezerw y.

5. Ż o łn ierz o w i, k tó ry  z  pow odu ra n y  lub  kalectw a, 
z o s ta ł in w alid ą  II g rupy , w y p łac a  s i ę  je d n o ra zo w e  kom ­
p e n sa ty  n astęp u ją ce j w ysokości:

1) ż o łn ie rz o w i o b o w iąz k o w ej z a sa d n ic z e j s łu ż b y  
w o jskoW ej-r 200  u s ta lo n y c h  p rz ez  rząd  m in im aln y ch  
poborów  m iesięcz n y ch ;

2 ) żo łn ie rzo w i zaw odow ej s łu żb y  w o jskow ej - 4 8  
• m ies ięcz n y ch  pob o ró w  służbow ych ;

3.) żo łn ierzow i-ocho tn ikow i, lub  żo łn ierzo w i re ze r­
w y - 48  m iesięcz n y ch  pob o ró w  żo łn ie rza  rezerw y.

-■> 6. Ż o łn ie rz o w i, k tó ry  z  p o w o d u  rany  lu b  kalectw a,
zo s ta ł in w alid ą  III g rupy , w yp łaca  s ię  jed n o ra zo w e  kom ­
p e n sa ty  n astęp u ją ce j w yso k o ści:

1) ż o łn ie rz o w i o b o w iąz k o w ej z a sa d n ic z e j s łu żb y  
.w o jsk o w e j - 150 u sta lo n y c h  p rz e z  rz ąd  m in im alnych  
pob o ró w  m ies ięcz n y ch ;

2 ) ż o łn ie rzo w i zaw o d o w ej s łu żb y  w o jsk o w ej - 36 
m iesięcz n y ch  pob o ró w  słu żb o w y ch ;

3 ) żo łn ie rzo w i-o c h o tn ik o w i lu b  żo łn ie rzo w i re zer­
w y  - 36  m ies ięcz n y ch  p o b o ró w  żo łn ie rz a  rezerw y.

7. Jeś li c ię żk o  ra n n y  lub  p o k a le czo n y  ż o łn ie rz  po 
leczen iu  n ie  z o s ta ł inw alidą , je d n a k ż e  zachow ały  s ię  po ­
z o s ta ło śc i o b jaw ów  i zm ien ił s ię  s to p ie ń  je g o  p rz y d a t­
ności do  s łu ż b y  w o jsk o w e j, k tó ry  u s ta la  s ię  po up ływ ie  
12 m ies ięcy  od  w y lec ze n ia  s ię  z ra n y  i z  pow o d u  zm ia ­
ny  teg o  s to p n ia  k o łn ie rz  p o w in ien  b y ć  p rz esu n ię ty  na 
n iż sz e  a lb o  m nie j p ła tn e  s tan o w isk o , w y p łac a  s ię  mu 
je d n o ra z o w e  k o m p en sa ty  n as tęp u ją ce j w yso k o ści:

1) ż o łn ie rz o w i o b o w ią z k o w e j z a sa d n ic z e j  s łu żb y  
‘w o jsk o w e j - 100 u sta lo n y c h  p rz e z  rz ąd  m in im aln y ch
pob o ró w  m iesięcz n y ch ;

2 )  ż o łn ie rzo w i za w o d o w e j s łu ż b y  w o jskow ej - 24  
m iesięcz n e  p o b o ry  s łużbow e;

- 3 ) żo łn ie rzo w i-o c h o tn ik o w i lub  żo łn ie rzo w i re z e r­
w y  -  2 4  m iesięcz n e  p o b o ry  żo łn ie rz a  rezerw y.

8. J e ś li n ie z b y t c ię żk o  ra n n y  lub  po k a le czo n y  ż o ł ­
n ie rz  po  lec zen iu  n ie  z o s ta ł  in w alid ą , je d n a k ż e  zach o ­
w ały  s ię  p o zo s ta ło śc i o b jaw ów  i zm ien ił s ię  s to p ie ń  je g o  
p rz y d a tn o śc i do s łu żb y  w o jsk o w e j, k tó ry  u s ta la  s ię  po 
u p ły w ie  6 m iesięcy  po  w y leczen iu  rany  i z  pow odu zm ia­
n y  teg o  s to p n ia  ż o łn ie rz  p o w in ien  b y ć  p rz esu n ię ty  na 
n iż sz e  a lb o  m nie j p ła tn e  s tan o w isk o , w y p łac a  s ie  mu 
je d n o ra z o w e  k o m p en sa ty  n as tęp u ją ce j w ysokości:

1) ż o łn ie rz o w i o b o w iąz k o w ej z a sa d n ic z e j  s łu ż b y  
w o jsk o w e j - 75 u s ta lo n y ch  p rz ez  rz ąd  m in im a ln y c h  po ­
b o ró w  m iesięcz n y ch ;

2 )  ż o łn ie rz o w i zaw o d o w ej s łu żb y  w o jsk o w ej - 18 
m ies ięcz n y ch  p o b o ró w  słu żb o w y ch ;

3 )  ż o łn ie rzo w i-o c h o tn ik o w i lu b  żo łn ie rzo w i re ze r­
w y  - 18 m ies ięcz n y ch  p o b o ró w  ż o łn ie rza  re z e rw y ..

9 . J e ś li le k k o  ra n n y  lu b  p o k a le c z o n y  ż o łn ie rz  po 
le c z e n iu  n ie  z o s ta ł  in w a lid ą , je d n a k ż e  za ch o w a ły  s ię  
p o z o s ta ło śc i  o b jaw ó w  i z m ie n ił s ię  s to p ie ń  je g o  p rz y ­
d a tn o śc i d o  s łu ż b y  w o jsk o w e j, k tó ry  u s ta la  s ię  po  u p ły ­
w ie  trz e c h  m ie s ię c y  od  w y le c z e n ia  ra n y  i z  pow odu  
zm ian y  te g o  s to p n ia  p o w in ie n  o n  b y ć  p rz e su n ię ty  na 
n iż s z e  lu b  m nie j p ła tn e  s ta n o w isk o , ż o łn ie rz o w i w y ­
p ła c a  s ię  je d n o ra z o w e  k o m p e n sa ty  n a s tę p u ją c e j  w y so ­
k ości:

1) ż o łn ie rz o w i o b o w ią z k o w e j z a sa d n ic z e j  s łu ż b y  
w o jsk o w ej - 50 u s ta lo n y ch  p rz ez  rz ąd  m in im a ln y c h  po ­
b o ró w  m iesięcz n y ch ;

2 ) ż o łn ie rzo w i zaw o d o w ej s łu ż b y  w o jsk o w e j -  12 
m iesięcz n y ch  p o b o ró w  słu żb o w y ch ;

3 ) ż o łn ie r z o w i-o c h o tn ik o w i lu b  ż o łn ie r z o w i r e ­
z e rw y  - 12 m ie s ię c z n y c h  p o b o ró w  ż o łn ie r z a  r e z e r ­
w y .

(C dn.)
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CZWARTEK. 
24 WRZEŚNIA

LTV
6 .3 0 1 D zień  dobry. 8 .00  

|  Film  anim. d la  dzieci. 8.3Q-;
- Z ag ad k i h is to r i i.  9 .15  - 
P rogram  dyskus. 9 .40 - Z e­
gar Europy. 10.10 - Znaki.
10.35 - “N akvisza” . 11.20 - 
M agazyn etniczny. 15.00 - 
Pół godziny  rządu. 15.30-.- 
S. “ M iłość od  p ierw szego  
w e jr z e n ia ” . 1 6 .0 0  - D la  
d o m u . 1 6 .3 0  - M e n o ra .
17.00 - S. “ S zkoła m aneki­
nów ” . 17.50 - W iadom ości 
(ros.). 18.30 |  W iadom ości 
popołudniow e. 18.55 - Te- 
lckatalog. 19.00 - S. “ M iłość 
od p ierw szego w e jrzen ia” .
19.30 - Ekonom etr. 19.55 - 
Perlas. 20.00 - Drogi. Sam o­
chody. Ludzie. 20 .30  - P a­
noram a. Sport. 21 .00  - F ilm  
fab. “U m berto D” . 22 .45 - 
W  św ieC ie  k in a . 2 3 .1 0  - 
W ia d o m o śc i w ie c z o rn e .
23.20 -  B udow nictw o.

LN K
6.15 - Teleshop. 6 .30  - 

Poranne koło. 8.30 - S. “Bez 
dom u j e s t  ź le ” . 9 .0 0  - S. 
“Słoneczne w ybrzeże”. 9.45
-  F ilm  anim . 10.10 - Tele­
shop. 10.40 - S. “ D zikie ser­
ce”. 11.25 - Rozm aw ia B ry- 
gita N ilsen. 12.10 - Program  
“A ukse lis” . 12.35 -  N asze 
zw ierzę ta. 13.00 - S. “Ż ar 
m ło d o śc i” . 13.45 - B ab ie  
la to .  1 4 .35  - T e le s h o p .
14.50 - S. “ C olt” . 15.40 -  S. 
“ D zik ie serce” . 16.25 - S. 
“KJinika zachodnia” . 17.20
- O k o szy k ó w ce . 17-30 - 
K o sz y k ó w k a . “ Ź a lg i r i s ” 
(K o w n o ) - “F e n e r b a c h e ” 
(S tam buł). 19.05 -  S. “C ie­
n iu tk a  n ie b ie s k a  l i n ia ” .
1 9 .3 0 - “ 19:30”  20 .00  - N- 
14.2 a  15 - Film fab, “Nadine” .
2 2 .0 0  - N o s . 2 2 ,3 0  -

P I A TEK. 
25 WRZEŚNIA

LTV
'6.30 - Dzień dobry. 8.00 - 

Film anim. dla dzieci. 8.30 - Dro­
gi. Samochody. Ludzie. 8.55 - 
Ekonometr. 9.20 - W szeż i 
wzdłuż. 10.15-Menora. 15.00 -
- Ochrona kraju. 15.30 - S. “Mi­
łość od pierwszego wejrzenia”.
16.00 - O zdrowiu. 16.30-Tele- 
artel. 17.00 - S. “Szkoła maneki­
nów”. 17.50-Wiadomości.(ros.).
18.00 -D la nastolatków. 18.30- 
W iadomości popołudniowe.
18.55 - Telekatalog. 19.00 :  S. 
‘‘Miłość od pierwszego wejrze­
nia”. 1930- Program publ 20.05
- Perlas. 20.10 - Pod koszem.
20.30 - Panorama. Sport. 21.00
- S. “Zagmatwane historie”.
21.25 - Styl. 32.00 - Aleja Wol­
ności. 22.25 - M istrzostw a 
LLK. “Alga”  - “Szilute” .

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­

ranne koło. 8.30 - S. “Bez domu 
jest źle”. 9.00 - S. “Słoneczne 
wybrzeże”. 9.45 - Film anim.
10.10 - Teleshop. |0 .4 0  - S. 
“Dzikie serce”. 11.25 - To ci ro­
dzinka. 12.05 - Nos. 12.30 - 
Smacznego. 12.55- S. “Żar mło­
dości”. 13.40 - Od... do. 14.05 - 
Wiadomości z  Hollywoodu. 

I  14.35 - Teleshop. 14.50 - Ś. 
“Colt”. 15.40 - S. “Dzikie ser­
ce”. 16.25 - S. “Klinika zachod­
nia”. 17.25 - S. “Bez domu jest 
źle”. 17.55 - S. “Żar młodości” .
18.40 - S. “Słoneczne wybrze­
że”. 19.30 - “ 19:30”. 20.00 - Jesz­
cze nie wieczór. 21.00 - S. “Aka­
demia policyjna” .22.00 - Figle i 
humor. 22.30 - “22:30”. 22.45 - 
Bogowie i demony. 23.45 - Film 
fab. “Ostatni rokersi”.

BAŁTYCKA TV
6.15 - S. “Dallas”. 7.00 - S. 

‘Tak świat się kręci”. 7.45 - S. 
“Esmeralda”. 8.30 - S. “Oszu-

“22 :30” . 22.45 - S. “Tajem­
n ice W eroniki". 23.10 - S. 
“ W ydział zabójstw ” . 24.00
- F ilm  fab. “W ięzy  krw i”.

B A ŁTY C K A  TV
6.15 - S. “ D allas", 7.00

- S. “Tak św iat s ię  k ręci”.
7.45 - S. “ E sm eralda” . 8.30
- S. “ O szustw a” . 9.15 - S. 
“ D y n a s tia  II . C o lb o w ie ” .
10.00 - S. “K om isarz R ex” .
10.45 - B rzeg. 11.30 - Tak. 
N ie. 12.30 - D la rybaków.
13.00 - P rogram  m uz. 14.00
- B ałtycka bom ba. 15.00 - 
P ro g ra m  ro z r. 1 6 .00  - S. 
“ D a lla s” . 17.00 - S. “Tak 
ś w ia t  s ię  k rę c i” . 1 8 .00  - 
W ia d o m o ś c i.  1 8 .05  - S. 
“ E s m e ra ld a ” . 1 9 .0 0  - S. 
“O szustw a” . 20.00 - W iado­
m ości. 20.20 - S. “K om isarz 
M oulin" . 22 .00 - Jestem  z 
w am i. 22 .30 - W iadom ości.
22.45 - D la rybaków. 23.15
- S. “ K rym inalne h is to rie”. 
23\45 - P rogram  ekologicz­
ny. 0 .15  - R ad iow e show. 
0 .40  - S. “K om isarz R ex”.-
I .3 0 -6 .1 5  -D W .

TV3
7 .00  - K anał m uz. 7.45 - 

T ele sh o p . 8 .00  - S . “ L os 
M arianny” . 8.45 - S. “ Santa 
B arbara” . 9 .30  - S. “U roczy 
i dzie ln i”. 10,00 - S. “Grace 
w opałach” . 10.25 - Telegra.
10 .55 - Z  E . G a b re n a ite .
I I .2 5  - K in o . 11 .40  - S. 
“ S zp ita l poloW y” . 12.05 - 
S . “ W ilk  p o w ie t r z n y ” .
13.00 - S. “Jessica Fletcher”.
13.45 - T elesh o p . 14^15 - 
K anał muz. 15.00 - S. “Trzej 
p rz y ja c ie le  i p i z z e r i a ” .
15.25 - S. “R ycerz na ko ­
ła c h ” . 16.10 - S . “ W ina” .
16.55 -  S. “S anta B arbara” .
17.40 - S. ‘‘U roczy i dzie l­
ni” . 18.05 - Tego jeszcze nie 
było. 18.10 -,S . “ Los M a­
rianny” . 19.00 - W iadom o­
ści. 19.15 - N ow ości spór-

stwa” . 9.15 - S. “Dynastia II. 
Colbowie”. 10.00 - S. “Komi­
sarz Moulin”. 11.30 - S. “Ma­
klerzy” ; 12.30 - Jestem z wami.
13.00 - Program rozr. 14.00 - 
Bałtycka bomba. 15.00 - Dla 
młodzieży i  dzieci. 16.00 -  S. 
“Dallas”. 1.001 S . ‘Tak świat 
się kręci”. 18.00 - Wiadomości.
18.05 -  S. “Esmeralda”. 19.00 - 
S . “Oszustwa”. 20.00 - Wiado­
mości. 20.20 - Tak. Nie. 21.25 -
S. “Czynnik PSI” . 22.30 - Wia­
domości. 22.45 - S. “Pluskwy”.
23.40 - Muzyka taneczna. 11.40 
-730  -DW.

TV3
- • 7.00 - Kanał muz. 7.45 - 
Teleshop. 8.00 - S. “Los Ma­
rianny”. 8.45 - S. “Santa Barba­
ra”. 9.30 - S. ‘*Uroczy i dzielni”.
, i 0.00 -13. “Grace W opałach”.
10.25 - Bez tabu. 10.50 - TV 
“Lietuvos rytas”. 11.40 - S.

, “Szpital połowy”. 12.05 - S. 
“Wilk powietrzny”. 13.00 - S. 
“Jessica Fletcher”. 13.45 - Tele­
shop. 14.15-K anał muz. 15.00
- S. “Katts i Dog”. 15.25 - S. 
“Rycerz na kołach” . 16.10 - S. 
“Wina”. 16.55 -S . “Santa Bar­
bara”. 17.40 - Ś. “Uroczy i dziel­
ni”. 18.10 - S. “Los Marianny”.
19.00 - Wiadomości. 19.15 - 
Nowości sportowe. 19.25 - Po­
goda. 19.30 - Odgadnij cenę.
20.00 - Film fab. “Czy wtedy 
narodzili się bionicy?” . 21.40 -
S. “Tysiąclecie”. 22.30 - S. “Za­
bój czyni wampirów”. 23.00 - 
Kino. 23.30 - Kanał muz.

WILEŃSJATV
8.00 - Wiadomości z Wilna.

8.15 - Lekarz domowy. 8.45 - 
Towary i usługi. 8.55 - “London 
Club”. 9.00 - “U “Jabłka”. 9.30
- Wiadomości z Moskwy. 9.40
- Teleshop. 9.50 - Znak jakości.
10.00 - Gwiazdy o gwiazdach.
10.30 - Program humor. 11.00- 
Zrób krok. 11.50 - Dziękuję za 
zakup. 12.15 - Podoba się- oglą-

towe. 19.25 - Pogoda. 19.30
- Telegra. 20.00 - S. “N a­
dzieja C hicago”. 21.00 - S. 
“ X - F i le s ” . 2 1 .5 5  - S. 
“G ość” . 22.45 - W iadomo­
ści. 23.00 - S. “Ż onaty i z 
d z ie ć m i” . 2 3 .3 0  - K a n a ł 
m uz. 0 .15  - S . “ K osm os: 
1999”.

W ILEŃ SK A  TV 
12.05 - Tow ary i usługi.

12.15 - U czm y się litewskie­
go. 12.25 - TV  Z n a d  W illi.
12.55 - “ Baltmedica. Balt- 
farma. B altdent. B altoptik” .
13.05 - K ineskop. 14.10 - I 
paluszk i ob liżesz . 14.40 - 
T o w a ry  i u s łu g i. 14 .50 - 
D ziękuję za zakup. 15.00 - 
K anał m uz. 15.30 - W iado­
m ości z  M oskw y. 15.35 - 
P atro l drogow y. 15.50 - Po­
doba s ię  - oglądaj. 16.00 - 
C i, którzy... 16.50 - S. “D y­
żurna  ap teka II I” . 17.30 - 
Z rób  krok. 18.30 - W iado­
m ości z  M oskw y. 19.00 - 
W iadom ości. D ziś w  m ia­
steczku. 19.15 - Lekarz do­
m ow y. 1 9 .4 5  - “ L o n d o n  
C lub” . 19.50 - Z rób  krok.
2 0 .4 5  - T ow ary  i u s łu g i.
20.55 |  “U  “Jabłka” . 21.25
- K a n a ł m u z. 2 2 .0 0  - S. 
“D yżurna apteka III” . 22.30
- W iadomości z W ilna. 22.45
- K anał m uz. 23.10 - Znak 
jak o śc i. 23.25 - F ilm  fab. 
“G rzeszni an io łow ie”. ?

VILSAT 
1 7t00  - S . “T ylko ty ” .

17.50 - F ilm  fab. “Zw ykły 
c u d ” . 19.05 - D la  dziec i.
19.35 - Program  sportowy.
19.55 - W arto odw iedz ić.
2 0 .0 0  - P rz e d s ię b io rc a .
20 .15  - Fo tok lub . 20 .30  - 
K ale jdoskop zniżek. 20.40
- D la d zieci. 21.00 - Puls 
W ilna. 21.15 - W iadom ości 
(po i.). 21.20 - Warto odw ie­
dzić. 21.30 - Aktualia w ileń­
skie. 22.05 - S. “Tylko ty ”.

daj. 12.30 - Wiadomości z  Mo­
skwy. 12.40 - Film fab. ‘Tajem­
nice trójkąta bermudzkiego”.
14.00 -  TV-6 taksi. 14.10 - To­
wary i usługi. 14.20 - Dziękuję 
za zakup. 14.40 - Filmy anim. 
dla dzieci 15.00 - Kanał muz.
1,5.30 - Wiadomości z  Moskwy. 
1535 - Patrol drogowy. 15.5Ó - 
Podoba się - oglądaj. 16.00 - Ci, 
którzy... 16.50 - S. “Dyżurna 
apteka III”. 17.30 - Katastrofy 
tygodnia. 18.00 - Jesteście 
świadkiem. 1830-Wiadomości 
z  Moskwy. 19.00 - Wiadomo­
ści. Dziś w miasteczku. 19.15 - 
Towary i usługi. 19.25 - “Nie- 
diela”. 19.55 -  Aby Litwie było 
lepiej. 20.25 - Film fab. “Kole­
dzy”. 22.00 - S. “Dyżurna ap­
teka III”. 22.30 - Wiadomości z 
Wilna. 22.45 - Show I. Demido- 
wa. 23.40 - Film fab. “Emanon”.

VILSAT
17.00- S .‘Tylko ty”. 17.50

- Ś. “Zwykły cud”. 19.05 - Dla 
dzieci. 19.35 Ł Program sporto­
wy. 19.55 - Warto odwiedzić.
20.00 - Europa dziś. 20.30 - Ka­
lejdoskop zniżek. 20.40 - Dla 
dzieci. 21.00 - Puls Wilna. 21.15
- Wiadomości (poi.). 21.20 - 
Warto odwiedzić. 21.30 - Litwa 
Wschodnia. 22.05 - S. “Tylko 
ty”. 23.05 - Kalejdoskop zniżek
23.15 - Puls Wilna. 2330- Wia­
domości (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

22.25 - Wiadomości. 7.15 - S. 
“Jane Eyre”. 8.05 - Klub pod­
różników. 8.55 - Smak. 9.15 - 
Biblioteka domowa. 9.25 - Graj, 
harmonio. 10.15 -Razem. 13.20
- Film fab. “Republika SzKID”.
15.00 - Ulica sezamowa. 15.30 - 
Poddasze. 16.20 - S. “Jane 
Eyre” 17.00 - Pogoda. 17.10 - 
Zdrowie.' 17.45 - Pole cudów. 
18.45-Dobranoc, dzieci. 19.00
- Czas. 19.40 - Film fab. “Kry­
zys osobowości”. 21.40 - Spoj-

23.05 - K alejdoskop zniżek.
23.15 - Puls W ilna. 23.30 - 
W iadom ości (poi.).

I K A N A Ł R O S JI 
7 .0 0 , 1 0 .0 0 , 1 3 .0 0 ,

16.00 .22 .25  - W iadomości.
7.15 - S. “Jane Eyre” . 7.55 - 
C złow iek  i p raw o. 8 .30  - 
D opóki w szyscy  w  dom u.
9.15 - B iblioteka domowa.
9.25 - Te ciekaw e zw ierzę­
ta. 10.15 - Razem . 13.20 - 
Film  anim . 13.40 - K lasycz­
ne to w a rz y s tw o . 14 .10  - 
D ziecięce anegdoty. 14.40 -
S. “N ow e przygody Sindba- 
da” . 15.10 - D o lat 16 i w ię­
cej. 1 5 .30 -D ooko ła  św iata.
1 6 .20  - S . “ J a n e  E y re ” .
16.55 - Pogoda. 17.05 - G o­
dzina szczy tu . 17.30 - Te 
ciekaw e zw ierzęta. 18.00 - 
W  poszukiw aniu u tracone­
g o . 18.45 - D o b ran o ck a .
19.00 - Czas. 19.40 - Film  
fab. “Wezwij m nie do jasnej 
dali” . 21.35 - S. “T rzynastu 
m istrzó w ” . 22 .35  t C ichy  
dom.

R O SY JSK A  TV 
5.0Ó -  D zień dobry, Ro­

sjo. 7.45 -  D yżurna jed n o st­
ka. 8.00 - S. “ Santa Barba­
ra ” . 8.45 - Tow ary p o cz tą
8.50 - Św iat zdrow ia. 9.00,
15.00, 22.00 - W iadomości.
14.15 - G ra “Zadzwońcie do 
K uzi". 14.25 - S: “P ierw sze 
pocałunki” . 15.30 - W ieża.
1 5 .55 -P ogoda. 1 6 .00 -S ła ­
b o ?  1 6 .3 0  - S. “ M a tk i, 
żony , k o c h a n k i” . 17.30 - 
Rozm owy. 18.30 - D robia­
zgi. 18.45 - D obry wieczór.
19.15 - F ilm  fab. “Pom oc­
nik” . 21.05 - S. “Sam ozw a­
niec”. 22.30 - D yżurna je d ­
nostka. 22 .45 - A dam ow e 
jab łko . 23.15 - Pogoda.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 * Dziennik krajowy.

rżenie. 22.40 - Film fab. “Nocni 
goście”.

ROSYJSKA TV
5.00 - Dzień dobry, Rosjo.

8.00 - S. “Santa Barbara”. 8.45 - 
Towary pocztą. 8.50 - Świat 
zdrowia. 9.00, 12.00, 18.00,
22.00 - Wiadomości. 14.15 - Gra 
“Zadzwońcie do Kuzi”. 14.30 -
S. “Pierwsze pocałunki”. 15.30 
-Wieża. 15.55-Pogoda. 16.00- 
W szyscy mówią. 16.30 -  S. 
“Madei, żony i kochanki”. 17.30
- Rozmowy. 18.30 - Drobiazgi.
18.45 - Przestawia “Anschlage”.
19.45 - Film fab. “Dziesięciu 
murzynków”. 22.30-Dyżurna 
jednostka. 22.45 - Film “He- 
met”. 0.20 - Pogoda.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Dziennik krajowy.
7.25 - Sport-telegram. 7..30 - 
Dama za kierownicą. 7.40 - 
Poradnik bałaganiarza. 8.00 - 
Z wizytą w  Oblęgorku. 8.20 - 
Z dziecięcej półki. 8.30 - “W 
krainie władcy smoków” - se­
rial prod. polsko-australijskiej.
9.00 - Wiadomości. 9.10 - Za­
proszenie - program  krajo­
znawczy. 9.30 - “Sława i chwa­
ła”  - serial prod. polskiej. 10.25
- “Świat Bałtyku” - film dok.
11.10 - “Złotopolscy” - serial 
prod. polskiej. 12.00 - Wiado­
mości. 12.15 - Diariusz rządo­
wy. 12.30 - Polskf dom. 13.05
- Polska piosenka. 13.30 - Od 
rozbioru do wolności - teletur­
niej'historyczny. 14.00 - Ikar 
znad Dunajca. 14.25 - Żagary
- Włóczędzy i intelektualiści.
15.00-Panorama. 15.20-Pro­
gram dnia. 15.30 - Credo - ma­
gazyn katolicki. 16.00 - Polski 
dom. 16.30 - Ala i As - pro­
gram dla dzieci. 16.50 - Kolo­
rowe nutki. 17.0 0 -Teleexpress.
17.15 - Hity satelity. 17.35 - 
Pałer. 18.00 - “Jest jak jest” - 
serial prod. polskiej. 18.30 -

7 25 - Sport-telegram. 7.30 - 
Dzieci takie jak  nasze. 7.45 - 
Zrób to lepiej. 7.55 - Krasnal 
Tym oteusz - m agazyn d la 
dzieci. 8.25 - “Stawiam  na 
Tolka Banana” - serial dla 
młodych widzów. 9.00 - Wia­
domości. 9.10 - Zwierzolub.
9.30 - “U rodziny m łodego 
Warszawiaka” - dramat prod. 
po lsk ie j.. 11.05 - P o lska - 
NATO> 11.25 - Jestem - Ha­
lina Frąckowiak. 12.00-W ia­
domości. 12.15 - Przegląd Pra­
sy Polonijnej. 12.30-R eg io ­
ny szans. 13.05 - Krzyżów­
ka szczęśc ia  - te le tu rn ie j.
13.30 - Dialogi z przeszłością.
14.00 - “Najważniejszy dzień 
życia” - serial prod. polskiej.
15.00 - Panoram a. 15.20 - 
Program dnia. 15.25 - Uczmy 
się polskiego. 16.00 - Regio­
ny szans. 16.30 - “W  krainie 
w ład c y  sm o k ó w ” - se r ia l 
p rod. po lsko-austra lijsk iej.
17.00 - Telecxpress. 17.15 - 
P o lsk a  p io se n k a . 17 .35 - 
Sport z  satelity. 19.10 - Re­
porter. 19.20 - Dobranocka. 
19 .3 0 '-W iadomości. 19.55 - 
P rognoza pogody. 20 .00— 
“Filom ena M arturano” , au­
tor: Eduardo de Filippo. 21.25
- Latarnik - magazyn kultu­
ralny. 21.55 - MdM - pro ­
gram  rozryw kow y. 22.30 - 
Panorama. 23.05 - W  centrum 
uwagi. 23.20 - “Niedzielne 
igraszki” - film  fab. prod. 
polskiej (1983). 0.10 - Aby 
ludzie widzieli dobre czyny 
w nas - reportaż. 0.30 - Dia­
riusz rządowy. 0.45 - Powi­
tanie widzów amerykańskich. 
0.50 - “ W ędrów ki Pyzy” - 
serial anim. dla dzieci. 1.00 - 
W iadom ości. 1.25 - Sport. 
1.27 - Prognoza pogody. 1.30
- “Zapom niany przyjaciel, 
rzecz ó Herbercie Hooverze”
- film dok. 2.30 - Panorama.
3.05 - “Filomena Marturano”,

M aska. 19.00 - “K ieszenie 
Tomka Kawiaka" - film dok.
19.20 - Dobranocka. 19.30 - 
Wiadomości. 19.55 - Progno­
za pogody. 20:00 - “Sława i 
chwała” - serial prod. polskiej.
21.00 -  A życie sobie płynie...
22.00 - Przegląd publicystycz­
ny. 22.30 - Panorama. 23.05 - 
W centrum uwagi. 23.20 -  Ze 
sztuką na ty. 24.00 - Poroz­
mawiajmy. 0.45 - Powitanie 
widzów amerykańskich. 0.50
- “Kasztaniaki” - serial animo­
wany dla dzieci. 1.00 - Wiado­
mości. 1.25-S port 1.27-Pro­
gnoza pogody. 1.30- “Jest jak  
jest” - serial prod. polskiej. 2.00
- Maska. 2.30 - Panorama. 3.05
- “Sława i chwała” - serial prod. 
polskiej. 4.05 - A życie sobie 
płynie... 5.05 - Przegląd pu­
blicystyczny. 5.35 - Polski 
dom. 6.00 - W centrum uwagi.
6.15 - Pałer. 6.40 - “Kieszenie 
Tomka Kawiaka” - film dok.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55- 
Poranne informacje. 8.00 - “Ma­
ska” - serial animowany dla dzie­
ci. 8.30 - “Powrót Supermana”, 
ameryk. serial scnsac. 9.30—‘Żar 
młodości” - kanad. serial obycz.
10.30 - “Herkules" ,USA, 11.30
- “Był sobie złodziej”, USA.
12.30 - Dziewięciu wspaniałych: 
gra-zabawa. 13.30-Program pu­
blicystyczny. 14.0Q - Ręce, któ­
re leczą - program Zbyszka No­
waka. 14.30 -Rykowisko. 15.00
- “Garfield” - serial animowany 
dla dzieci. 15.30 - Czekam na te­
lefon: gra-zabawa. 16.00 - Infor­
macje. 16.15 - Halo, miliard.
16.45 - “Komisarz Rex”, niem. 
serial kryminalny. 17.45 - “Świat 
według Bundych” - ameryk. se- • 
rial komed. 18.15 - “Pomoc do­
mowa”, ameryk. serial komed
} 8.45 - Informacje. .19.05 - “Re­
negat", serial sensac. USA 20.00

autor: Eduardo de Filippo.
4.30 - Latarnik - magazyn kul­
turalny. 5.00 - M dM - pro­
gram rozrywkowy. 5.35- Re­
giony szans. 6.05 - W  cen­
trum  uw agi. 6.20 - Polska 
piosenka. 6 .40  - P o lska  - 
świat 2000.

RTL7
6.25 - Ukryta kam era - 

program rozrywkowy. 6.45 - 
“Forever" - serial obycz. 7.30
- Teleshopping. 8.00 - “Mi­
łość i dyplom acja”  - serial 
obycz. 8.25 - “Sunset B eactf’
- serial obycz. 9.10 - “Sió­
dem ka dzieciakom” - serial 
an im . 10.30 - ^ N i e  m oje 
dziecko” - dramat obycz. USA 
(1985). 12.10 - “Adwokat i 
prokurator” - serial krymin.
13.00 - Ukryta kamera - pro­
gram rozrywkowy. 13.30 - 
Teleshopping. 14.05 - “Fore- 
ver” - serial obycz. 14.55 - 
“M iłość i dyplomacja” - se­
rial obycz. 15.20 - (“Siódem­
ka d z ie c ia k o m ” /- s e r ia le  
anim. 16.45 - “Sunset Beach”
- se r ia l ob y cz . 17.35 - 
“D ziewczyna z komputera”
-  serial dla młodzieży. 18.00
- “Oblicza Nowego Jorku” - 
serial sensac. 18.50 - 7  minut
- w ydarzenia dnia. 19.00 - 
Zoom  - m agazyn sensacji. 
1930  - Podaj dalej - teletur­
niej. 20.00 - “Columbo” - se­
rial krymin. 21.20 - “Wydział 
zabó jstw ” - seria l krymin.
22.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 22.25 - “Najeźdźcy” - 
serial SF. 23.20 - “Świat pana 
trenera”  - serial komed. 23.45
- “C ap ita l N ew s” - seria l 
obycz. 0.30 - “Dziewczyna 
z  komputera” - serial dla mło­
dzieży. 0.50 - “Oblicza No­
wego Jorku” - serial sensac.
1.30 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 1.40 - Zoom -  magazyn 
sensacji. 2.05 -  Podaj dalej - 
teleturniej.

- “Baza Pensacola”, serial USA.
20.50 -  Losowanie LOTTO.
21.00 - “Nikita”, ameryk. serial 
sensac. 21.55 - “Posterunek Bro­
oklyn” ,USA. 22.55 - Ogłosze­
nie wyników LOTTO. 23.00 - 
Informacje. 23.20 - Polityczne 
graffiti.. 2330 -  Biznes tydzień.
23.45 - “Krwawa zagadka”, USA 
(1994). 1.35 - Muzyka na BIS!

RTL7
6.25 - “Ukryta kamera” - 

program rozrywkowy. 6.45 - “Na 
zawsze” - serial obyczajowy. 
730 - Teleshopping. 8.00 - “Mi­
łość i dyplomacja” - serial obycz.
8.25 - “Sunset Beach” - serial 

'  obycz. 9.10 - Odjazdowe kre­
skówki. 1030- “Columbo” -se­
rial krym. 11.50 - “Wydział za­
bójstw” - serial krym. 12.40 - 
“Ukryta kamera” - program roz­
rywkowy. 13.30-Teleshopping.
14.05 - “Na zawsze” - serial 
obycz. 14.55 - “Miłość i dyplo­
macja" - serial obycz, 15.20 - 
Odjazdowe kreskówki. 16.45- 
“Sunset Beach” - serial obycz. 
1735 - “Dziewczyna z kompu­
tera”-serial dla młodzieży. 18.00
- “Oblicza Nowego Jorku” - se­
rial sensac. 18J 0 - 7 minut-wy­
darzenia dnia 19100-Zoom-ma­
gazyn sensacji. 1930- Podaj da­
lej - teleturniej. 20.00 - “Strefa 
zagrożenia" - serial SF. 20.50 - 
“Człowiek, który spadł na zie­
mie”, bryt film SF. 23.15- “Ame­
rykański horror” - serial. 24.00 - 
7 minut - wydarzenia dnia. 0.10- 
“Potwór z  bagien” - senal SF. 
0.35 - “Najeźdźcy” - serial SF.
1.25 - “Świat pana trenera", se­
rial komed. 1.50 - “Dziewczyna 
z  komputera” - serial dla młodzie­
ży. 2.10 - “Oblicza Nowego Jor­
ku” -serial sensac. 2.50- 7 minut
- wydarzenia dnia. 3.00 - Zoom - 
magazyn sensacji. 3.25 - Podaj 
dalej - teleturniej. 3.50 - “Strefo 
zagrożenia” - senal SF. 4.30 - 
“Amerykański horror”  - serial.
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Koszykówka
Porażka Atletasa - 

owocem braku 
doświadczenia

Od porażki rozpoczęli rywalizację w 
P.S. koszykarze kowieńskiego Atleta­
sa, przegrywając pierwsze spotkanie 
grupy A na swoim parkiecie wynikiem 
70:77 z bułgarskim zespołem CzCmo 
morę z Warny.

Trener Atletasa Rimantas Grigas po 
meczu powiedział, iż jego podopieczni 
przegrali spotkanie już  w  pierwszych 
minutach gry, kiedy Bułgarzy objęli pro­
wadzenie różnicą 20 pkt. Porażkę swe­
go zespołu szkoleniowiec wytłumaczył 
brakiem doświadczenia koszykarzy 
Atletasa, którzy w  turnieju tej rangi 
uczestniczą po raz pierwszy.

Również w Pruszkowie ostatni dzień 
lata nie będzie mile wspominany. Inau­
gurację rozgrywek Pucharu Saporty 
wicemistrzowie Polski rozpoczęli także 
od porażki z  łotewskim zespołem Vent- 
spils 81:84.

PEKAES przegrał mecz, który w  za­
sadzie był do wygrania. Gospodarze w 
drugiej połowie prowadzili ju ż73:64, ale 

wicemistrz Łotwy ostatecznie zszedł 
zboiska w  roli zwycięzcy i w  tabeli gru­
py  G zajął 3 miejsce; Pruszkowianie -

Na pierwszym miejscu w  tej grupie 
jest Juventut Badalona, który z Apoelem 
Nikozja wygrał83:66.,

Od zwycięstwa natomiast rozpoczęli

pucharowe zmagania koszykarze wro­
cławskiego Zeptera, którzy na wyjeź- 
dzie w  Aijstrii pokonali zespół SVEBA 
s t  Poelten 69:57.

Mistrzowie Polski, koszykarze wro­
cławskiego Zeptera Śląska odnieśli swe 
pierwsze zwycięstwo, będąc zespołem 
wyraźnie lepszym niż mistrzowie Au­
strii

Wrocławianie wygrali bez większe­
go wysiłku, zachowując prowadzenie 
przez cały mecz. Dopiero po zmianie 
stron gospodarze potrafili zagrać bar­
dziej bojowo i kilka razy nawet trochę 
zmniejszyli niekorzystny dla siebie re­
zultat, ale meczu na swojąkorzyść roz­
strzygnąć nie potrafili.

W  tabeli grupy C wrocławianie zaj­
mują obecnie dnigie miejsce. Na pierw­
szym jest Pamesa z Valencj i, która ło­
tewską ekipę Broceni pokonała 98:73J 
P iłk a  n ożn a

W 1/4 finale pucharu 
bez niespodzianek

W  roregranych spotkaniach ćwierćfinału 
turnieju o Puchar Federacji Piłkarskiej Li­
twy niespodzianek nie zanotowano. Zwy­
cięstwa odnieśli faworyci rozgrywek.

Wicemistrz kraju stołeczny Żalgiris na 
wyjeździew Gargżdai pokonał 2:0 ekipę 
Banga.

Mistrz Litwy, zespół szawelskiej Ka- 
redy także na wyjeździe w  Taurage 2:1 
wygrał z  Taurasem, kłajpedzki Allantas 
na swoim boisku pokonał 2:0 zespół Ne- 
veżis - Lifosa z Kicjdan, a formacja FBK 
Kaunas wygrała 3:0 z  miejscowym In- 
karasem.

Spotkania rewanżowe ćwierćfinału o 
Puchar Federacji Piłkarskiej Litwy będą 
rozegrane za tydzień - 30 września.

B oks

Obronną ręką po raz 5.
Amerykański bokser zawodowy Sha- 

ne Mosley obronił tytuł mistrza świata 
W wadze lekkiej organizacji IBF, poko­
nując przez nokaut w  5 rundzie Argen­
tyńczyka Eduardo Moralesa.

Mosley po raz piąty obronił tytuł, wy­
walczony w sierpniu 1997 roku. W  za­
wodowej karierze wygrał 29 walk, w  
tym 27 przed czasem i ani jednej nie 
przegrał. Natomiast Morales poniósł 
pierwszą w  życiu porażkę. Wcześniej 
wygrał 26 razy. (21 przez KO).

£ . Holyfield - 
wiernym „mężem” 
ringów i niestałym 

partnerem swych żon
Amerykański bokser EvanderH o- 

lyfield, m istrz świata w  wersji IBF i 
W BA, który  w  ubiegły w eekend po 
raz kolejny obronił tytuł mistrza świa­
ta , pokonując w  A tlancie swego ro­
daka Vaugha B eana (za co dostał 5 
min USD), uznał za swoje dwójkę ko­
lejnych nieślubnych dzieci. Oświad­
czenie to  nastąpiło  tydzień po tym, 
ja k  jeg o  druga żona Janice urodziła 
m u córkę.

Teraz w  gromadce 37-letniego pię­
ściarza je s t  now onarodzona Elijah 
Jordidiah. Troje potomków bokser ma 
z  pierw szą żo n ą Paulette, z którą się 
rozw iódł w  1991 r.

Jego  p ięć dalszych dzieci pocho­
dzi zę zw iązków  pozaniałżeńskich, 
p rzy  czym  ich matkami są  cztery ko­
biety.

Gdy ktoś umiera, nie należy mieszać śmierci z dopingiem”
tak uważa mistrzyni olimpijska w 

pchnięciu kuląNiemka Astrid Kumber- 
nus i zaznac^ła, iżteraz nikt nie je s t w  
stanie stwierdzić, czy legendarna sprin- 
terka Florence Griffith-Joyner brała środ­
ki dopingujące, o czym głośna spekulo­
wano, zanim zakończyła w  1988 roku 
sportową kari erę, zwłaszcza, że kontrola 
antydopingowa podczas Igrzysk Olimpij­
skich w  Seulu, gdzie amerykańska sprin- 
terka zdobyła dwa złote medale na 100 i 
200 m, ustanawiając n a200metrów do 
dziś nie pobity rekord świata (21,34), ’ 
przyniosła ujemne wyniki, świadczące iż 
„Flo-Jo” była „czysta”. Wówczas zakoń­
czyły się spekulacje. Jednak do czasu, 
kiedy to w  nocy z  niedzieli na poniedzia­
łek, w  niedużej miejscowości koło Los 
Angeles, fenomenalna zawodniczka Flo­
rence Griffith-Joyner znana jako „Flo-Jo” 
zmarła w  wieku niespełna 39 la t

Jako pierwszy stwierdził publicznie (na 
antenie telewizji ZDF), że śmierć jest 
konsekwencjązażywania przez „Flo-Jo” 
środków dopingowych, niemiecki ekspert 
w sprawach dopingu Werner Fronike, 
który już  pierwszy atak apopleksji Grif­
fith-Joyner w  1996roku, bez cienia wąt­
pliwości oznaczał przyjmowanie przez nią 
anabo 1 ikó w, których amerykańscy lekko­
atleci brali regularnie od czasu Igrzysk 
Olimpijskich w  Los Angeles.

To, że „Flo-Jo”  zmarła na skutek nad­
używania sterydów i ich niebezpiecznej 
kombinacji jest też przekonany dr Jan

Wróblewicz, brytyjski ekspert z dziedziny 
fizjologii mięśni ze szpitala Mile End w  
Londynie. Jak poinformował rzecznik . 
amerykańskiej federacji lekkoatletycznej 
Pere Cara, przyczyną śmierci najpraw­
dopodobniej był zawał serca. Według bry­
tyjskiej prasy, w  szpitalu w  Los Angeles 
„Flo-Jo” otrzymywała sterydy i testoste- 
ren oraz, jak  uważa dr Wróblewicz, też 
syntetyczny hormon stosowany przy le­
czeniu białaczki pod nażwąerethropoetm 
(EPO), który bywa częstą przyczyną 
śmiertelnych zawałów mięśnia sercowe­
go, zwłaszcza wśród biegaczy ipływaków.

„EPO”  - stosowane przez sportow­
ców, zagęszcza krew pobudzając czer­
wone ciałka krwi. Lekkoatleci, którzy 
przedwcześnie umierają, obok EPO zwy­
kle zażywają całego koktajlu narkoty­
ków, niektórych z  myśląo większej szyb­
kości, a  innych by np., pobudzić siłę koń­
czyn” - powiedział dr Wróblewicz w  wy­
wiadzie dla pisma Evening Standard.

Sama „Flo-Jo”  twierdziła, ze sukcesy 
sportowe zawdzięcza tylko i wyłącznie 
treningowi, zwłaszcza oglądaniu materia­
łów wideo przedstawiających trening 
sportowych gwiazd.

Z  jej twierdzeniem jednak nie zgadza 
się wielu ekspertów, którzy zgodnie opo­
wiadają się za hipotezą, która mówi, że 
amerykańska multimedalistka uzupełniła 
listę (obszerną) sportowców, którzy sta­
li się ofiarą zażywania środków dopin­
gowych.

N aczele tej niechlubnej i smutnej li­
sty „zapisał się” ju ż  w  1896 r. walijski 
kolarz Arthur Linton, zmarły n a  tyfus. 
Jego chorobę i w  efekcie śmierć uzna­
no za pochodną przyjmowania kofeiny 
i strychniny (trutka na szczury). Zamy­
ka tę listę (jako, że jeszcze nie podano 
oficjalnego komunikatu lekarskiego o 
śmierci „Flo-Jo”) belgijski kolarz Luc de 
Rijck, który zmarł w  gabinecie lekarza 
wskutek podania nadmiernej ilości tle­
nu.

W  świetle coraz to nowych afer do­
pingowych, w e włoskim prawie m ają 
być przewidziane sankcje, które spor­
towca stosującego niedozwolone środ­
ki dopingowe m ogą skazać na pięć lat 
więzienia.

Konieczność wprowadzenia surow­
szych sankcji za „przestępstwa dopin­
gowe” w  sporcie przyśpieszyły niedaw­
ne skandalezwiązane z kolarskim Tour 
de France iin .

5 lat więzienia?! Dużo czy mało?
N ie sposób jednoznacznie na to py­

tanie udzielić odpowiedzi. A le gdyby 
taka kara została w prowadzona w e 
wszystkich krajach ju ż  na początku zja­
wiska, jakim  się stało regularne i po­
wszechne sięganie po doping, to nie do­
szłoby do śmierci 100 osób, kiedy to w  
1955 r. francuski kierowca wyścigowy 
Pierre Leveng (powszechnie znany z 
brania amfetaminy) tracąc kontrolę nad 
swoim mercedesem uderzył w  trybunę 
zabijając Bogu ducha winnych kibiców.

£egasia z  parasolem czy bez.i...
> I)ziś na Lityyie zachm ur/^n ie  z  przŁ-jaŚDtenianil, b ez ep a d ó w . W  

nocv; i r a n o  lokalnie m g ła -W ia fr północno-zachodni, 3-8 m/sek. Tem­
p era tu ra . vvnocy 3.-8, - g / i i -  •

nocy 4-6, vy. dzień 14-16 stopni. '
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Krytyczne dni 
i godziny we wrześniu
27, niedziela (3.00-5.00)
28, poniedziałek (17.00-19.00)

K A L E N D A R I U M
* C zw a rtek  (24.IX ) je s t  267 

dniem 1998 r.
D o końca roku pozostało 98 dni.
* Znak Zodiaku - Waga.
* Imieniny: Daniela, Gerąrda, 

Marii, Teodora.
* Wschód Słońca - 6.07, zachód 

-18.13.
Długość dnia 12 godz. 06 min.
* Księżyc. Nów - ód 20 września.

LOMBARD
Skupujem y złoto, platynę, pal­

lad , tan ta l, germ an, srebro .
„P erliukas”, uL J .  Jasinskio 1, 

Villlius, 61-15-88, 31-27-28.
(Zam. 540)

Zatrudnimy 
krawcowej 

prasowaczki. 
Tel. 42-16-97.

(Zam. 529)

E K R A N Y  
S K A L V IJA  - n  sala - 24.09 

„M ata sy renka”  o  12, 15.30. 24- 
1 7 .09 -„ W  poszukiw aniu Em i” o
11.30.13.30.19.30. „Ż ądza  i u ro ­
d a”  o  17.10,

L IET U V A  - 24.0? - „M a sk a 
Z o rro ”  o 12, 16.30; 25-27.09 ó  
16.15. „ A rm a g e d o n ” o 2K 15. 
24.09 - „P ukan ie  do b ra m y  nie­
bios”  o 14.45, 19.15; 25-27.09 o
14.30.21.30.

H E L IO S  - 1 sala -2 4 .0 9  - „Z a­
ćmienie”  o 12,14,16,18,20. II sala 
- 24.09 - „K łam czuchu, kłam czu­
chu” o 15,19.30. „ Ju tro  nigdy nie 
um iera”  o 12.30,17.

P E R G A L E  - 24-27.09 - „P an  
M agu”  o 15,17 ,19 .

W ideosala „O Z O ”  - Filmy F. 
Felliniego: 24;09 - „G inger i F red” 
o 18.30; 25.09 - „W ywiad”  o 18.30; 
2 6 , 27.09 - „P ró b a  o rk ies try ”  o 
15.30; 26 ,27 .09  - „8  1/2” ó:18.

D RA U G Y STE - 24.09 - „M ała  
sy re n k a” o 13. 25-27.09 - „Z ało­
g a s ta tk u  pow ietrznego” o  15; 
„Szybki i m artw y”  o 18.

Firma zatrudni:
- pracownika działu komputero­

w ego
- osoby z  wyższym lub niepełnym  

wyższym wykształceniem na różne 
stanowiska

- stolarza
-  malarza-ty nkarza.
Teł. 72-32-86.

(Zam. 565)

P.T.B. Juwesta
Zaprasza na pielgrzymkę do Rzy­

mu 2-11 października.
Trasa: Częstochowa - Florencja 

-  Rzym  - M onte Cassino -  Asyż - 
Loreto -  Wenecja - Kraków.

Wlnius: 23-73-43j 51-63-10 - wie­
czorem, (8-299) 86125. (Zam. 556) 

Wykonujemy artystyczne pomni­
ki i inne wyroby z granitu i marmu­
ru.

Vilnius, Algirdo 48c.
Teł. 63-05-58, 63-99-65.

-1Zam.561)  
Do oddania w dobre ręce cztery 

śliczne pieski.
Tel. 70-04-62. (D-600)
Firm a zatrudni sekretarza, wy­

magania: poprawny litewski, kom­
puter, komunikatywność.

Tel. 79-04-56. S  (Zam. 557) 
Sprzedam mini-traktor T-010, mo- 

tobloki MTZ-06-012 z agregatami 
Teł. (8-287) 11282.

(Zam. D-593) 
Sprzedam samochód M  2140 SL 

1985 r. 2700 L t  
i Teł. 41-38-06. (Zam. D-594)

33-letnia kobieta poszukuje pra­
cy (intymnej nie proponować).

Teł. 45-82-77. (Zam. D-595)
Sprzedam drożdże szlachetne do 

wyrobu win.
Teł. 73-16-70. (Zam. D-589)
Udzielam korepetycji z  matema­

tyki.
Teł. 45-29-30. (Zam. D-590)
Uczę grać na akordeonie i pianinie. 
Tel. 44-76-87. (Zam. D-591)
M łody prawnik poszukuje pracy. 
Teł. 44-16-75. (Zam. D-592)

U W A G A !
Mamy do wynajęcia dwa pokoje po 17 mJ 

każdy, cztery linie telefoniczne. .

Zwracać się: Laisves pr. 60, Dom Prasy, 11 pię­
tro, pokój 1114, redakcja „Kuriera Wileńskiego”. 

Tel. 42-79-01.
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